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Gdański front antypolski
wzmocnili komuniści polscy

Sensacyjny list ,,towarzyszy" poisnich te Komunistów góaAshlcłi
Na wczorajszem (środowem), wie*

czornem posiedzeniu Sejmu Gdańskie

go podczas obrad nad wnioskiem le*
wicy, zmierzającym do zawieszenia
ustaw podatkowych i mieszkaniom
wych, przywódca kom unistów gdań*
skich, poseł p. Plenikowski wygłosił
znamienne, a wielce sensacyjne prze*
m ówienie.

Mówca stwierdził na wstępie, że

już za czasu rządów obecnego Senatu
deficyt W. M . Gdańska wzrósł o 5 do
6 m ilion ó w guldenów. Przesilenie

gospodarcze w roku nadchodzącym
przybierze niewątpliwie groźniejsze
jeszcze rozmiary.

Po tym wstępie, Plenikowski prze*
Szedł do spraw politycznych.

,,Czy myślicie na serjo — m'ówił
as gdańskich kom unistów, że Gdańsk

JSyl kiedykolwiek samodzielnie rzą*
dzony. Zawsze wami rządziła Liga
Narodów i Polska. N ie wyobrażajcie
Sobie, że wy rządzicie Gdańskiem",

i Następnie — cvtował ieden z dam
wnych artykułów Hitlera, który zwra*
cal uwagę na tworzenie francusko*
zachodniego frontu przeciw Sowie*
tom. Polska według tego artykułu
orzyrzekła pomoc akcji antysowiec*
kie.r.

Po tycH nieco zatęchłych ,,rewem

lacjach". p. Plenikowski wygrał najm
ważniejszy atut.

Odzcytał mianowicie dłuższy
ustęp zsensacyjnego lis tu przesłane*
go przez polska partje kotnunistvcz*
ną do gdańskich kom unistów. W li*
śeie tvm no1scv komuniści oświadcza*

ją, że walczyć będą razem z gdański*
m i komunistami, ramię przy ramie*
niu, w obronie niemieckiego Gdań*
ska pod hasłem oderwania Pomorza
i G. Śląska od Polski, zapowiadając
jednocześnie walkę z Traktatem Wer
salskim .

Równocześnie przyrzekają uro*
czyście popierać kom unistów niemiec
kich i gdańskich w walce przeciw Pol
sce.

List kończy się okrzykiem na cześć
Rosji Sowieckiej.

W zakończeniu pos. Plenikowski

oświadczył, że hitlerowcy są zdrajca*
m i stanu.

Ostatni ten, antihitlerowski

okrzyk, był nieco naiwny, ze względu
na identyczność celów i zamiarów H it
lera i kom unistów w stosunku do Pol*
ski.

Nowg premier rinlandli

Przqffofowanfa do
dalsziiclt obrad Scimu

i Scnafii
(z) Warszawa, 19. 2 . (Teł. w!.). Na te

renie parlamentu w dalszym ciągu panu
je spokój i cisza. Obradują tylko komisje
senackie.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się
dalsze obrady Sejmu i Senatu, które trwać

będą aż do definitywnego załatwienia
budżetu w terminie konstytucyjnym,

I bomlsui semsclsicii
Warszawa, 19. 2. (PAT.) . Senacka komi

sja skarbowo-budżetowa obradowała dziś nad

budżetem M inisterstw a Reform Rolnych.

Pw'sMfs-mfCBSBSeicłisi-sowleelfSi
Iconferencfa Iss*leiowa

(z) Warszawa, 19. 2. (Teł. w ł.) . W Mo-

nachjum obradowała polsko-niemieckcf-sowiec-
ka konferencja kolejowa nad sprawami, zwią-
znneini z przeładunkową komunikacją kolejo
wą niemiecko- :owie,cką z tranzytem przez Pol
skę. Głównie były omawiane sprawy technicz
ne i szczegóły, dotyczące przejazdu przez
Pomorze.

W ISzasimiś; stoanSiaagei e r o f c ls t
lcolet poeizienanef

Rzym, 19 2. (Pał). Premier włoski studiuie

sbeenie przedstawiony mu przez miasto projekt
zbudowania kolei podziemnej na ogólnej prze
strzeni 49 km. 450 m. Kole* podziemna zosta
nie podzielone na 4 linje.

Rewelacfe ,,Dnia Pomorskiego
zaalarmowało prasę stołeczno

6(

(z) Warszawa, 19. 2. (tel. w ł.) Re*

welacyjne doniesienie ,,Dnia Pomor*

skiego" o przygotowaniach hitlerow*
ców w Gdańsku do zbroinego puczu
i oderwania Pomorza od Polski zosta*

lo powtórzone przez całą prawie pra
sę stołeczną. Pisma stołeczne wzywa*
ja. Ligę Narodów, aby w sprawę tę
natychmiast wgladneła i wydała od*

powiędnie zarządzenia.

Niebezpieczeństwo niem ieckie
coraz groZnieisze

PeriraltifecSe rznsSu Pzeszn z Hitlerem

Berlin, 19. 2 , (Pat)- ,,Welt am

Abend!i w sensacyjnej form ie oęła*
sza inform acje o poufnych pertrakta-'
cjach, jakie m iały się odbywać osta*
tnio między członkami, polityki cens

trum, a umiarkowanym odłamem hit*
lerowskim. Kanclerz Bruening przed
niedawnym ezasem miał starać się za

pośrednictwem ministra Treviranusa
o nawiazanie kontaktu z Hitlerem.

Dojść miało nawet do poufnej kon*
ferencji między Hitlerem a Trev!ra*
nusem, w czasie której omawiana by*
la możliwość wstąpienia hitlerowców
do rządu. Treviranus przekonywał
Hitlera, że partia jego uzyska pewne
teki w rządzie. Narazie tylko nie mo*

głąby otrzymać teki spraw wewn. i
teki Reichswehry

Co sie dziele w lef Hiszpanii?
Mowy s-zaiai - Mawról o!** - Owatie - Sfraih generał.

Paryż, 19. 2, (PAT.), Skłac! nowego

rządu hiszpańskiego jest następujący:
prezes rady ministrów admirał Aznar, te
kę spraw zagrań, objął Romanonez, spra
wiedliwość Garcia Prieto, sprawy wewn

de lioioś, tekę ministerstwa wojny gene
rał Berenguer, gospodarstwa de Bugalal,
pracy ks. Domaura, finanse Ventoza, ro
boty publ. La Cierva.

Madryt, 19. 2 . (PAT.) . Królowi, który

wychodził z pałacu królewskiego w oto
czeniu członków nowego rządu, zgotowa
no gorącą owację. Następnie król w to
warzystwie prezesa rady ministrów, ad
mirała Aznara, złożył wizytę generałowi
Berenguerowl. Wszędzie ludność witała

króla owacyjnie.
Madryt, 19. 2 . (PAT.) . Organizacje

robotnicze proklamowały strajk gene
ralny.

,,Bunl" w szeregach endecji
Ptnurc wieści s SrcsistfM z-8sacSeBisxej onaapcii

(z) Warszawa. 19. 2. (tel. wł.) Je*
dno z pism podaje sensacyjną wiado*
mość o buncie młodych endecji. Mło*
dzi posłowie endeccy z posłem Stypuł*
kowskim i Stahlem niezadowoleni z

gorącej sympatii, łączącej pos. Stan.

Strońskiego z partiam i lewicowemi,
chcą przedłożyć swoje zastrzeżenia
kierownictwu organizacji Według
pogłosek grupa m łodych z Obozu
W ielkiej Polski żąda, aby pos. Stan.
Stroński złożył mandat poselski.

Nasi lotnicy nad Afryką
Kair, 19. 2. (Pat). Lotnicy polscy

kapitan Skarżyński i por. Markiewicz
wylądowali szczęśliwie wczoraj w

godzinach popołudniowych na lotni*
sku tutejszym po przebyciu etapu
Ateny - Kair, wynoszącego 1500 km.,
w tem około 40Ó km. nad morzem

Śródziem nem. Start nastanil nrzy

pięknej pogodzie o godz. 8 rano w

Atenach. Z powodu złych warunków

atmosferycznych nad Morzem Śród*
ziemnem start zatem doznał kilko*

dniowego opóźnienia. O dlot do Char*
tumu nastąpi w dniu dzisiejszym o

świcie.

W dniu 16 bm. prezydentem Finlandii wy
brany został Pehr Evind Svlnhufvud. Pefcr

Evitrd Svinhufvud urodził się w roku 1861.

Jego karjera prawnicza przypada na lata

1886—1914. Odegrał on wybitną rolę przy

organizowaniu oporu biernego w Finlandj'
przeciw uciskowi rosyjskiemu. W lipcu
1930 r. w związku z ruchem antykomuni
stycznym utworzył obecny gabinet koalicji
mieszczańsk;ej. Svinhufvud należy do na
rodowej partji zjednoczeniowej — (konser

watyści umiarkowani).

imieninami

Fiaisiałlfa
Sosnowiec, 19. 2. (Pat). Pod przewodnic

twem prokuratora Dobromęskiego odbyło się m

Sosnowcu zebranie organizacyjne przedstawi-
cieli instytucyj i organizacyi celem utworzenia

komitetu obchodu imienin p. Marszałka P ił
sudskiego. Po przemówieniach wybrano komi
tet honorowy dla zorganizowania uroczysto
ści oraz ustalenia programu.

RozwiazaniK UfalfoifśWei
Passiss PPesslfiet

Kraków, 19. 2. (Pat). Urząd wojewódzki
komunikuje: W dniu dzisiejszym p. wojewoda
krakowski dr. Kwaśniewski doręczył prezyden
towi miasta Krakowa, senatorowi Rollemu, de
cyzję rozwiązującą radę miejską, powierzając
aż do ukonstytuowania się nowej reprezentacji
gminnej załatwianie bieżących spraw gminnych
prezydentowi miasta i urzędującym wiceprezy
dentom, Jako organ doradczy powołał p. wo
jewoda radę przyboczną.

Na sJrwef26*. oorominlenia

Obniżka płac w śląskim przemyśle cynkowym.

(z) Warszawa, 19. 2. (Tcl. wł.) . W kilku

mniejszych zakładach przemysłu cynko'wego
na terenie woj. śląskiego doszło do porozumie
nia między pracodawcami i robotnikami co do

obniżenia płac robotniczych o około 15 proc.

Zgoda załóg robotniczych na obniżenie płac
nastąpiła po wyłusżczerau nader krytycznego
stanu w tym przemyśle. Pierwszo porozumie
nie osiągnięto w dziale elektrolizy koncernu

Harrimana.

WfłosMl HDtaiSśei wofsftsewn
rośnie...

Rzym, 19. 2. (PAT.) . Tzbie przedłożony
został preliminarz budżetowy ministerstwa

wojny na rok następny, przewidujący wydat
ki w sumie 2.989.515.544 lirów, co stanowi

wzrost o 112.199.509 lirów w porównaniu z ro
kiem. poprzednim.
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Źrenica narodu
Jeiefi na terenie Rzeczypospolitej ist

nieje miejsce, gdzie naród polski zdaje
swój wielki dziejowy egzamin zdolności

do życia i nieograniczonego rozwoju,
miejsce, gdzie prężność cywilizacyjna Po!

ski nasuwa się przed oczy całego świata

w formie najbardziej skondensowanej, —

to miejscem tern jest

GDYNIA, PIERWSZY PORT BAŁ
TYCKI ODRODZONEJ RZPLITEJ.

Zamienienie drzemiącej wśród mokradeł

i piasków wioski kaszubskiej na wielkie

miasto portowe w przeciągu lat kilku -—

wydaje się tematem do fantastycznej po
wieści z czasów pierwszych pionierów cy
wilizacji w Północnej i Południowej Ame
ryce, Dokonanie zaś tego dzieła przez

państwo, zmuszone do odbudowy znisz
czonych przez wojnę swoich miast i osad,
do tworzenia od nowa i z niczego włas
nych form bytu państwowego, do bory
kania, się w codziennym trudzie z prze-

klętemi skutkami wojny w dziedzinie eko
nomicznej, — dokonanie dzieła budowy
portu w Gdyni przez naród, zmuszony już
od pierwszych chwili swej niepodległości
do życia w tak ciężkich warunkach, —

zakrawa na coś z najcudniejszych legend
bohaterskich, najcudniejszych — b o . , .

prawdziwych.
Port Gdyni pracuje. Wchodzą doń i

wychodzą z niego okręty pasażerskie i to
warowe, jadące pod polską flagą i pod
flagam i wszystkich państw świata. Pol
ska oddycha przez swój port. Polska le
ży na wielkich, światowych szlakach za
morskiego handlu.

ALE GDYNIĘ TRZEBA BUDOWAĆ
DALEJ.

Obecne rozmiary portu gdyńskiego nie

wystarczają na potrzeby gospodarcze 30-

miljonowego narodu. Pozatem Gdynia
rośnie nieustannie jako miasto. Posiada

już obecnie około 50 tysięcy mieszkań
ców, a niemal 10 tysięcy mieszkańców

przybywa jej rocznie. Dawna maleńka,
zapadła wioska rybacka stała się mia
stem, które trzeba zorganizować, które
mu trzeba dać ustrój miejski, dać mu pra
wa, — a wszystko to tworzyć trzeba pod
kątem widzenia specyficznych interesów

miasta portowego, zupełnie odmiennych
od potrzeb innych miast.

Rząd uznałGdynię za ,,ŹRENICĘ NA
RODU POLSKIEGO**, Potrzeby Gdyni
leżą rządowi na sercu stale, — rząd wie,
jakie znaczenie posiada dla Polski ten

skrawek morza i ten port, bez którego
państwo istnieć nie może. Kryzys ogól
noświatowy, który kleszczami swemi ści
snął i Polskę, nie może jednak być prze
szkodą tam, gdzie chodzi o interesy G dy
ni. Znaczne ograniczenie prac inwestycyj
nych. zastosowane na całym terenie pań
stwa, — nie zostało zastosowane do prac
nad dalszą rozbudową Gdyni. Co więcej,
— w dniach ostatnich rząd uczynił krok,
świadczący,żeINTERESY GDYNIDO
BRZE SĄ PRZEZ WSZYSTKIE MINI
STERSTWA POLSKIE STRZEŻONE

Dyrektor Departamentu Ogólnego M i
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, a więc
jeden z najwyższych urzędników pań
stwowych, znany ze swej energji p. Zyg

munt Zabierzowski — mianowany został

na podstawie porozumienia ministra gen.
Ir. Sławoj-Składkowskiego i ministra prze

mysłu i handlu p. Al Pryston — spe
cjalnym delegatem rządu do spraw mia
sta i portu Gdyni. Nominacja Jyr. Za-

bierzowskiego, a specjalnie zakres poru-

czonych mu zadań —- STWARZAJANO
WY ETAP ROZWOJU GDYNI

Prezydent Rzeczypospolitej wydał pod
datą dn. 24 listopada 1930 r. rozporządze
nie z mocą ustawy, tyczące ustroju m ia
sta Gdyni. Dekret — świadczący o ol
brzymiej wadze, jaka obecnie rzad przy
wiązuje'do POLSKICH SPRAW MOR
SKICH, czyni z Gdyni zupełnie odrębną
jednostkę administracyjną, rządzoną w

sposób specjalny. Dla zabezpieczenia i

ułatwienia rozwoju miasta portowego o

odmiennym trybie życia i odmiennych po
trzebach — takie postawienie zagadnienia
administracyjnego Gdyni jest najwłaściw
sze.

Na czele m. Gdyni stawia dekret Pre
zydenta Rzeczypospolitej komisarza rzą

du, kompetencje którego zakreślone są w

dekrecie w'yjątkowo rozległe. Komisarz

rządu Gdyni jako stały reprezent. rządu,
łączy w rękach swoich władzę prez. mia
sta, magistratu, starosty grodzk. i prezesa

rady miejskiej. Ponadto poszczególni mi
nistrow'ie, na podstawie oddzielnych roz
porządzeń przekazyw'ać mogą komisarzo
w'i rządu Gdyni kompetencje, zastrzeżone

dla wojewodów.
W ten sposób komisarz rządu Gdyni

czuwać będzie nad wszystkiemi zagadnie
niami administracyjnemi i samorządowe
mu portu i miasta Gdyni, a mogąc jedno
cześnie pracować nad całokształtem zaga
dnień rozbudowy, podatków portowych,
państwowych i samorządowych, oraz nad

kompleksem budownictwa portowego i

miejskiego.
Wszystko, co dotyczy rozbudowy i ży

cia Gdyni, zespolone zostało więc w jed
nym ręku W ten sposób uniknie się biu
rokratyczneg'o uzgadniania poglądów róż
nych ministerstw na problemy, dotyczą
ce portu i miasta Gdyni, a przedewszyst-

kiem uniknie się wszelkiej zwłoki w po
dejmowaniu decyzyj, zwłoki, która, o ile

chodzi o Gdynię, mogłaby być szczegól
nie szkodliwa.

Dyrektor Zabierzowski nie jest komisa
rzem rządu, przewidzianym w dekrecie
Prezydenta Rzeczypospolitej. Czynności
jego obejmują przygotowania do nomina
cji tego komisarza rządu. Zadaniem dyr.
Zabierzowskiego będzie więc przygotowa
nie wszystkich rozporządzeń wykonaw
czych, które wprowadzą w życie dekret

Prezydenta Rzeczypospolitej. Ma on więc
przygotować rozporządzenia, DO TY
CZĄCE WSZYSTK. ŻYWOTNYCH
DLA GDYNI zagadnień, a m. in. przy
gotować również projekt polskiego Usta
wodawstwa portowego, brak którego, wo
bec stale rosnącego ruchu okrętów w por
cie gdyńskim, daje się już poważnie od
czuwać.

Prace swoje ukończyć tna p. Zabie
rzowski w ciągu sześciu tygodni. Wów
czas odbędą się wybory do nowej rady
miejskiej Gdyni, nastąpi nominacja komi
sarza rządu, a Gdynia ukończy w ten spo
sób swój okres ,,dziecięcy", t. j . okres po
wstawania, i przejdzie w okres drugi:
pracy wielkiego polskiego miasta porto
wego. W.B.

Polski węgle) w p ie ra angielski
i niemiecki

Zaniepokojone glosn prasp angielskie! i niemieckie!
z następującej tabeli:Wiadomo, że polski węgiel górnośląski

stanowi poważną groźbę i konkurencję dla

węgla brytyjskiego na rynkach skandynaw-
sk'óh. Temu zagadnietru poświęca obszer
ne uwagi poważny dziennik angielski ,,The
Sunday Times", Czytamy w numerze tego
dziennika z dnia 15 bm. m .in.:

Współzawodnictwo pomiędzy W. Bry-
tanją a Polską w opanowaniu rynków Nor-

wegy, Szwecji f Danji zaostrzyło się. Pol
ska modernizuje swe metody eksportowe i

zmniejszając koszta eksploatacji, czyni szyb
kie postępy wobec otwarcia nowej linji ko
lejowej Dąbrowa— Gdynia, która ma olbrzy
mie znaczenie ekonomiczne. Ukończeń'e

tej linj; irietylko ułatwi transport węgla bez

pośrednio do portu, lecz odciąży znacznie

inne linje kolejowe.
Należy spodziewać się, że z łinj: tej bę

dą korzystali najbliżsi sąsiedzi Polski Cze
chosłowacja, Rumunja i W ęgry dla ekspor
tu swoich towarów przez Bałtyk. Niemcy
przeciw ni są tej linji, ponieważ, zdaniem

ich. zbudowana ona została ze względów
pol'tycznyeh na szkodę Niemiec. Władze

polskie zaprzeczają temu, twierdząc, że

Polska, budując tę linję, kierowała się tyl
ko względami ekonomicznemu Istnieje przy

puszczenie, że w budowie tej linji zaanga
żowany został kapitał francuski. Grupa
francuska na czele z ,,Banque dn Pays du

Nord" uczyniła propozycję Polsce zwrócenia

wszystkich sum, wydatkowanych na budo
wę i wybudowanie drugiego toru z warun
kiem, że będzie ona m iała udział w eksplo
atacji tej linji.

Groźba dla węgla brytyjskiego jest po
ważna. Z chwilą, gdy linja Dąbrowa— Gdy
nia zostanie zupełnie ukończona, koszta

transportu znacznie się obniżą, przyczem

będzie duża oszczędność na czasie i węgiel
bogatych kopalni śląskich będzie sprzeda

wany na rynkach skandynawskich po cenie

tańszej niż brytyjski.
Na łamach prasy nłenreckiej również W

ostatnich dniach ukazały się artykuły oma
wiające ekspansję polskiego węgla.

,,Rheinisch Westf. -Zeitung" z 13 bm.

stwierdza z wielkim żalem, że węgiel pol
ski w coraz większej mierze zdobywa sobie
r y nki północne. W ciągu ostatnich lat Pol
ska na tych rynkach zdołała nawet już prze

ścignąć Anglję. Dotyczy to zaś w szcze
gólności rynku szwedzkiego, jak to wynika

Rok: Anglji: Niemiec: Pohkfc

1925 231 47 28

1926 56 69 180

1927 185 76 209

1928 130 22 231
1929 198 22 216

w tysiącach łou.

W Norwegji, Danji, Finkndji, Łotwfctfti

Litwie i Estonji — jak podnosi to piaino -
*

Pols'ka wyrugowała znacznie Niemcy.

Pogrom zamaskowanuclt komunistów
z pod znaku PPS.-lewicg

Akcja uznania organizacji P. P . S . -lewi-

cy za nielegalną 1zlikwidowanie tego stron
nictwa jest już częściowo zakończona. M oż
na sporządzić sobie więc przegląd cbrorro-

logiczno-faktyczny tej rzadkiej w polskich
stosunkach politycznych akcji uznania

stronnictwa politycznego, istniejącego po
przednio legalnie, za organizację nielegalną.

Jednocześnie z rozplakatowaniem tej 'O
dezwy, przestrzegającej ludność przed na
łożeniem do P. P. S . -lewicy, przystąpiły
władze bezpieczeństwa do rozwiązania jed
nostek organizacyjnych P, P. S .- lewicy na

terenie wszystkich województw.
W Warszawie opieczętowano główny ło

kał partji, oraz dokonano 16-tu rewizyj w

mieszkaniach poszczególnych członków or
ganizacji. W toku rewizyj aresztowany zo 
stał członek centralnego komitetu P. P . S .
lewicy, Piotr Spałek, przy którym znalezio
no materjały kompromitujące go, a miano
w icie świadczące o najściślejszej współpra
cy pomiędzy likwidowaną partją i czynni
kami komunistycznemi zagranicą.

Na terenie województwa krakowskiego

rozwiązano cztery miejscowe komitety P.

P, S.-lewicy. Ujawniono obfity materjał ob
ciążający w postaci wydawnictw komuni
stycznych, przygotowanych do szerokiej afc

cji kolportażow ej.
W w'ojewództwie łwowskiem przep(ro

w adziły władze bezpieczeństw'a w ścisłym
związku z likwidacją P, P. S .-lewicy 130 re
wizyj. Charakterystyczne jest, rż podczas
rewizji w lokalu partyjnym w Przemyślu
znaleziono liczne bloczki kwesiarskie Mię
dzynarodowej Organizacji Pomocy dla Re
wolucjonistów (MOPR), która jest organem

międzynarodówki komunistycznej. Znale
ziony materjał dowodzi, iż P, P. S .-lewica

zupełnie równolegle z Komunistyczną Par
tją Polski prowadziła kwestę na rzecz tej
organizacji komunistycznej.

Na terenie województwa pomorskiego,
jak wiadomo — przeprowadzono 27 rewizyj
u poszczególnych członków P. P . S .- lewicy,
zamieszkałych przeważnie w powiecie gru
dziądzkim .

Likwidacja P. P. S .- lewicy w wojewódz
twie wileńskiem przeprowadzona została

łącznie z li'kwidacją okręgowego kom'itetu

Komunistycznej Partji Zachodniej Białorusi.

Na terenie m. Wilna, powiatu wileńsko-

trockiego i pow. oszmiańskiego przeprowa
dzono ogółem 176 rew izyj, oraz zatrzymano
65 osób.

Likwidacja P. P . S .- lewicy na terenie in
nych województw trwa nadal.

Plata assetfyM Pomorze,
i HłaSpedę

Niemieckie związki ,,wschodnie" (Ostver-
biinde) urządziły wielką manifestację rewizjo
nistyczną, w której brali udział reprezentanci
. Heim attreue West- und Ostpreussen", ,,Bund
der Danziger" i ,,Memellaudbund". Główny re
ferent manifestacji dr. Moosberg, kierownik

,,Heimatsbundu", który omawiał wyniki sesji
genewskiej Ligi Narodów, przemówienie swe

zakończył stwierdzeniem , iż wówczas dopiero
mniejszość niemiecka zostanie naprawdę wy
zwolona z pod uoisku polskiego, o ile nastąpi
energiczna re wizja granic wersalskich. Poża
rem zjazd przyjął rezolucję, zwróconą przeciw
Polsce i Litwie, żądając zwrotu ziem nic nie
mie'cki'ch, oraz przyłączenia Gdańska do Rze
szy,,

y i a marginesie

Topowe warcholstwo hnrrapatrlotowendeckich
Prasa warszawska zwraca z naciskiem

uwagę na to, że gdy obecnie narodowe'*

stronnictwo endeckie głosowało przeciw
budżetowi dla państwa, odmawiając mu ko

nieczności państwowyoh, ci sami opozycjo
niści endeccy, gdy pracowali jeszcze parla
m entarnie pod obrożą zaborcy, nie śmieli

przeciwstawiać się interesom mocarstwo
wej Rosji i wówczas nasi hurrapatrjoci en
deccy nie głosowali przeciw budżetowi....,
przeciwnie unikali wszystkiego, 00 mogło
podać w wątpliwość ich praw owierność

państwową 1 narazić na daleko idące posą
dzenia. Tak lojalnie przecież zachowywali
się wobec carskiej Rosji. Ale dziś prze
cież wobec własnego Państwa nie obowią
zuje lojalność obywatelska. Z włascem pań
slwem można obejść się bez ceremonji, bo

przeciw* ma sic oatenł na patriotów i ,,na

rodowców" pierwszej klasy....
Na ten tem'at ,,G azeta Polska" umieści

ła wstępny artykuł p. t. ,,W ięcej lojalności
wobec zaborców, niż wobec Państwa wła
snego....1*

W artykule tym słusznie zauważono, że
swoboda krytyki i najsurowszej nawet ana

lizy budżetu to prawo każdego posła, a wy
powiadanie własnego poglądu jest w tym
razie nawet obowiązkiem. Ale inaczej wy
gląda sprawa, gdy Izba staje do głosowania
nad całością preliminarza budżetowego.

, ,Tu niema miejsca aa psie figle. Rzeczipo
spolita bez budżetu istnieć nie może.

Wolno było czynić wszelakie uwagi, w ol
no wnosić takie lub inne propozycje, bez

szans nawet przeprowadzenia ich.... chcąc
zaznaczyć swój punkt w;dzenia, ale głoso
wać przeciwko budżetowi wogóle nie wolno.

Bo to jest nonsens, a poza tern złośliwość

czcza i głupia, zapoznająca elementarne pod
stawy stosunku obywatela do Państwa. To

jest zuchwalstwo i najdalej idące warchol
stwo p olityczn e, pozbawione zresztą wszel
kiej dorzeczności i powagi. Czyż jest Po
lak, który dlatego tylko, że nie wzięto pod
uwagę jego poprawek albo wniosków może

się odnieść negatywnie do konieczności za
pewnienia środków niezbędnych na cało
roczną egzystencję Państwa?! Czyż wolno
w ten sposób orientować masy?! Czy woino

komukolwiek takie właśnie zająć wobec

swego kraju stanowisko?1 Zdrowy rozum i

elementa'rna lojalność polityczna ma na te

pytania oczywiście jedną tyl'ko odpowiedź**.
Faryzeusze ,,narodowi" tłumaczą się gę

sto. Ale warcholstwo partyjne święci tu

znów swe ohydne tryum fy.
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lliiie l województw i mnie( starostw
Prefekt nowego podziału administracyjnego Państwa - Województwo

Pomorskie ma byt powiększone
Przewodniczący komisji usprawnienia ad

m iuistracji publicznej przy prezesie Kady Mi

nistrów, b. wiceminister spraw w'ewnętrznych
dr. Z. M . Jaroszyński, udzielił wywiadu prasie
warszawskiej w sprawie nowego terytorjalncgo
podziału administracyjnego państwa.

Prace komisji, jak wiadomo, polegają tyl
ko na przygotowaniu wniosków, które ostateez

nie rozstrzygnie rząd, częściowo z udziałem

dał ustawodawczych. Według opinji komisji
podziału administracyjnego na gminy i powia
ty, należy dokonać przedewszystkiem ze sta
nowiska potrzeb samorządowych.

Reforma podziału na gminy i powiaty musi

wyjść z założenia, że należy jednolicić zdol
ności administracyjne związków komunalnych.

Terytorjum okręgu administracyjnego musi

odpowiadać terytorialnem u zakresowi zainte-
rw owuń samorządowych danego związku ko

munalnego. Terytorju m zw iązku komunalnego
mdsi być dostosowane do zadań, jakie ciążą
na tym związku. Tymczasem gmina miejsco
wa, którą mamy na obszarze b. zaboru prus
kiego i austrjackiego, nie odpowiada ani wa
runkow i wystarczalnośd środków finansowych
na potrzeby administracji gminnej, ani też co

do obszaru nie jest dostosowana do zadań, j a 
kie zakreśla się samorządowi gminnemu.

Obszar przeciętnego powiatu w b. zab. pru
skim i austrjaekim, jako rama działalności je
go samorządu, jest za szczupły, Że n a d to nie

pozwala na skupienie odpowiednich środków

finansowych na potrzeby samorządu. To też

samorząd tych powiatów nie może podołać za
daniom, a nadto gospodaruje bardzo nieeko
nomicznie, bo nieodłączną eecbą słabego sku 
pienia środków są procentowo duże wydatki
administracyjne. Stąd wypływa wniosek, że

przeciętny obszar powiatów w tych dzielni*
cach należy zwiększyć.

Zmniejszenie ilości powiatów na południu
i aa zachodzie Polski oraz powiększenie ich

obszaru - konieczne ze względów samorządo
wych r

* wpływa równocześnie na znakomite

obniżenie kosztów administracji rządowej. ~

Zmniejszenie ilości powiatów powiedzmy o 80,
pozwoli skasować 30 starostw, tyleż urzędów
skarbowych, tyleż kas skarbowych, tyleż urzę
dów ziemskich i t, d. Zatem do tam tych wzglę
dów dołącza się i ten, bardzo poważny, wzgląd
oszczędnościowy.

Projektując nowy podział na województwa,
komisja kieruje się zasadami następującemi.:

1) województwo powinno obejmować ob
szar, dla którego, wobec występujących na nim

zagadnień administracyjnych, należałoby stwo
rzyć odrębny, regjonalny program wewnętrz
nej polityki państwowej;

2) obszar województwa powinien być zdol
ny do ponoszenia ciężarów na potrzeby samo
rządu wojewódzkiego i przez odpowiednie sku
pienie środków pozwolić na'racjonalną gospo
darkę wojewódzkiego związku komunalnego;

3) nowego podziału na województwa należy

dokonać tak, aby się godził z podziałem tery
torialnym dla innych działów administracji, a

przedewszystkiem z podziałem na okręgi w o j
skowe.

Komisja przewiduje województw 11 lub 12,
wliczając w to województwo stołeczne grodzkie
oraz autonomiczne województwo śląskie. Za
tem projektuje się zmniejszyć liczbę woje
wództw o 5 a nawet 6.

W projektowanym podziale na wojewódz
twa granice b. państw zaborczych nie stano
wią już linij nieprzekraczalnych. Gdzie po
ważne względy za tem przemawiają, tam się
owe granice bez wahania przekroczy.

Naprzykład województwo krakowskie musi

być powiększone kosztem obecnego kieleckie

go, pomorskie kosztem warszawskiego, p oznań
skie kosztem łódzkiego.

Prace komisji nad projektem podziała na

województwa dobiegają już końca.

Przewodniczący dr. Jaroszyński podkreśla
pozatem, że rozwiązanie podziału administra
cyjnego zgodnie z interesami państwa leży w

najlepiej pojętym interesie ludności.

Dr. Jaroszyński w zakończeniu, stwierdza
jąc charakter komisji, usprawnienia admini
stracji publicznej, że przygotowuje ona tylko
wnioski, które ostatecznie rozstrzygnie rząd,
przestrzega przed zabiegami u rządu, a p rzede
wszystkiem przed wysyłaniem kosztownych de-

legacyj do stolicy, które eonajmniej są przed
wczesne.

Hiszpania wplomieniacH zamętu
PSantfestfae6e m osiuarcllaistigcznie i isaffBgSsaUis s'eptEialHsśJiasSele

Gabinet Sanehez G uerry upadł.
O godz. 13,10 opuścił sędziwy prem jer pa

łac królewski i oświadezył oczekującym go

dziennikarzom, że zrzekł się misji tworzenia

gabinetu, gdyż skrajna lewica odmówiła mu

swego poparcia. Znamiennym jest fakt, że

przed audjencją Sanehez Guerra mówił repor
terom, że przedłoży królowi listę ministrów i

poda ją natychmiast potem do prasy. 'W ynika
z tego, że Guerra przed rozmową z królem był
przekonany o możliwości stworzenia rządu.
Obiegają pogłoski, że chodziło o podpisanie
królewskiego dekretu, opracowanego przez m i
nistrów, którzy mieli być powołani do gabi
netu. Dekret m iał zrealizować niektóre postu
laty skrajnej lewicy.

Według ostatnich wiadomości miał wybuch
nąć bunt wojskowy w 1 pułku artylerji poto

wej stacjonowanym w Gatafe, o 13 kilometrów
od Madrytu. Przeciwko komu czy w imię czego,

dotąd niewiadomo. O ficjalna agencja Pabra

donosi, że pogłoski te są zupełnie fałszywe,
natomiast słabo dementuje wiadomość, jako
by Guerra miał zaproponować królowi, aby na

jakiś czas wyjechał z Hiszpanji. ,,Berliner
Tageblatt" podając tę wiadomość zauważa, że

,,demcnti" to wygląda raczej na przygotowanie
do oficjalnego oświadczenia.

Z powodu powrotu królowej hiszpańskiej
Euy urządzono w Madrycie bombastyczne de
monstracjo monarehistyezne. Tłu m lud zi wzno
sił okr'zyki na cześć monarchji. Silna eskorta

policji towarzyszyła królowej w drodze do pa
łacu, a jednocześnie republikanie wznosili ba
rykady, przewracając samochody i autobusy.

Sytuacja w Hiszpanji jest bardzo poważna.

Bankructwo banków niemieckich
ł'sjsaace ud ziało w có w zriBiHsawaaasscIa

Wiadomą jest rzeczą, ia'k niewspółmier
nie do rzeczywistych potrzeb i możności

życiowych rozbudowali Niemcy swe urzą
dzenia społeczne i gospodarcze. Zwłaszcza

na wschodzie Rzeszy, gdzie Niemcom cho
dzi o to, aby promieniować pozornym do
brobytem na Polskę, rozrzutność i przesa
da przeszły wszelkie granice.

Oczywiście mogło to wszystko trwać ja
kiś czas, póki płynęły na wschód bez ra
chunku miljony i miljony marek. Potrzeby
nadmiernie rozbudowanego gospodarstwa
rosły, a dopływ gotówki się zmniejszył. Na
stąpiły wówczas katastrofy. Przypomnieć
wystarczy tylko np. upadłość banku ,,Ost-
bank fur Handel'und Gewerbe", na czem

państwo straciło grube miljony, bankruc
tw a różnych spółdzielni mieszkaniowych,
które, nie mając żadnych podstaw finanso

wych, za pożyczane pieniądze np, w samej
Pile zbudowały kilkaset domów itd. W re
zultacie biedni udziałowcy są zrujnowani,
lub państwo musi płacić.

Wiele strat ogółowi przyczyniło również
wiele upadłości mniejszych banków i baucz-
ków.

Obecnie dochodzi nas najświeższa
wieść, że bank ,,Vereinsbank fur Pom-

mern A'ktiengesellschaft" w Słupsku na Po
morzu (Stolp i P) ogłosił niewypłacalność.
Już dziś jest pewne, że setki drobnych po
siadaczy oszczędności straci swój ciężko
zapracowany grosz, o ile nie spłaci ich pań
stwo. Bankructwo tego banku pociągnie
zapewne za sobą ruinę różnych przeds.ę -

biorstw przemysłowych i warsztatów rolni
czych i rzemieślniczych.

Jflafij jfeEfefora

M c i redaktora
Katzenjammera

Redaktor Katzenjammer był człowie
kiem idei.

Idea owiewała go jak obłok świetlisty,
iak zwoje muślinu umirtowąną głowę panny
młodej.

Idea oplatała go jak bluszcz i róże, wień

czące marmurowe kolumny wspaniałego
gmachu.

Idea buchała z niego jak potok rozpalo
nej lawy z okrutnie płomienistego wulkanu.

Idea promieniowała zeń jak blaski jasności
z latarni oświecającej wyboistą zabłoconą
uliczkę, k'tórą poeta snadnie z ciernistą
ścieżką życia porównać byłby zdolen.

Idea wyłaziła z niego jak kolce z kak-.

tusa, jak igły z jeża i jakbyś nie tknął re
daktora Katzenjammera - - wszędzie ukłu
łeś się w ideę.

Idea tego znakomitego męża miała swój
specyficzny smaczek i charakter; była
rzewliwie posępna i mówiąc językiem wta
jemniczonych: czarna na fis.

Redaktor Katzenjammer był specjalistą
od smutku, boleści i jękliwości, poetą Ścia
ny Płaczu, majstrem od jeremiad, mów po
grzebowych i wróżb złowieszczych, Zaiste

przejmujący był to widok, gdy redaktor

Katzenjammer zasiadał do pracy i wznosił

załzawione oczy ku sufitowi, skąd na biur

ko jego poczynały kapać smutki, łzy i tra-

gedje.

Koledzy redakcyjni znosili mu na wy
ścigi wszystkie najstraszliwsze i najokrop
niejsze wiadomości, a w m'arę jak rósł stos

złowieszczy, rozjaśniało się oblicze redak
tora Katzenjammera,'wpadał w wyborny
humor i gwiżdżąc ,,ach czemuś mnie zdra
dziła" maczał czarne pióro w posępnym
kałamarzu łez i kropił co najrozpaczliwsze
tytuły: ,,ostatn'e tchnienie konającej Oj
czyzny", ,,N iema'dla nas ratunku"! ,,Wszy
stko bezpowrotnie stracone"! ,,Zgubieni na

wieki wiekuiste"! ,,Grabarze niepodl'egło
ści przy pracy"! ,,Nic nie ocali nas"! ,,Ginie
my - giniemy — giniemy"! i w ten deseń,
dzień po dniu snuło się czarne przędziwo
czarnej idei reda'ktora Katzenjammera,

,,Gbywatele! - w olał Hiobowym głosem
redaktor Katzenjammer ze szpalt swego ką
piącego łzami pisma - Obywatele! Śmier
telne kleszcze. Antychrysta ściskają się ko
ło szyi zmartwychwstałej Matki-Ojczyzny!
Międzynarodowa masorrerja rozsnuła sieci

i jak pająk okrutny wysysa krew i życ'e ż

duszy ludu polskiego. Socjaliści to słudzy
szatana! Nędza, głód i rozpacz - to dzie
ło ich rządów!

Rzeź ułanów na ulicach Krakowa, to

przepaść, którą wykopali między sobą, a

narodem na wieki! na w iek'! na wieki!

Hańba socjalistom! Precz od ich zatrutego
jadu! Precż od ich wieców i ich krwawej
,,twórczości".

Hańba Liebermanom, Diamandom i Pra

gerora! precz z idęologją trucic'eli duszy,
narodu, precz z idęologją demagoga D a
szyńskiego! Cześć ułanom, którzy padli
of.arą teroru. Pieśń ,,Nasz sztan'dar płynie
ponad trony" to hymn śmierci, śpiewany na

pogrzebie Rzeczypospolitej!
'

Redaktor Katzenjammer był człowie
kiem 'dei, człowiekiem koniecznych nie
wzruszonych zasad, wiernym do grobowej
deski rozpaczy 1 boleści. Minęły lata, a z

pod pióra redaktora Katzenjammera stru
mieniem łez wylewały się nadal zawsze jed
nako brzmiące artykuły: ,,Obywatele!
Śmiertelne kleszcze Antychrysta zaciskają
się koło szyi zmatwychwstałej Matk' - Oj-
czyzny! Międzynarodowa masonerja rozsnu

ła sieci i jak pajajk okrutny wysysa krew

i życie z duszy ludu polskiego;! Sanatorzy
to słudzy szatana! Nędza, głód i rozpacz, to

dzieło ich rządów! Brześć to przepaść, któ
rą wykopali między sobą a narodem na wie

ki, na wieki, na wieki! Hańba sanatorom!

Precz od ich zatrutego.jadu! Precz od ich

wieców, i ich radosnej twórczości! Cześć bo

,haterom i męczennikom narodowym Lieber

manorn, Dnboisom i Prągerom! Gześć ideo-

logji obrońców prawą i' wolności, cześć ide
ologii Wiełk'ego Marszałka Ignacego Da
szyńskiego, , Uj.

Cześć Socjalistom, którzy padli ofiarą
teroru.

Redaktor Katzenjam'mer był, jest i bę
dzie człowiekiem ide;! ...

- -

'
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sanatorium Kasy Chor.
we Cwowlc

Sanalorjum to wzniesione zostało w ciągu
trzech lat kosztem około siedmiu miljoaów
złotych. Jest to gmach, urządzony według
wszelkich wymagań hygjeny. Gabinety le-

karsk:e teg-o sanatorjum zaopatrzone są we

wszelkie najnowsze 'aparaty i urządzenia.
Budynek ten został już oddany do użytku

publicznego,

SiaiB Bsc2r49is*9Ci*a w U ra lu

Ostatnie tygodniowe sprawozdanie z rynku
pracy za czas od 31 stycznia cło 7 lutego b. r .

wykazuje'dalszy wzrost liczby bezrobotnych o

7136 osób. W dniu 7 lutego liczba bezrobot
nych wynosiła 352.431 osób, przyczem, zasiłki

ustawowe pobierało 122.237 bezrobotnych. -

Największe natężenie bezrobocia dawało

się zauważyć według stanu z dnia 7 bra. Gru
dziądz 5631, Tczew 5577, Ostrów W lkp: 8295.

w G dyni 3220.

C z a rn i clsasrajęiicw w PrusttclB
WsciBpiiiBiela

Landrat w Gierdąwaeh nakazał aresztowa
nie szeregu właścicieli ziemskich, którzy w

przepisanym czasie nie uiścili podatków pań
stwowych. W skutek olbrzymiej demonstracji
chłopskiej, przybyłej z czarnymi chorągwiami
do miasta, landrat zdecydował się/ na zwolnie
nie aresztowanych.

Wiellsa uoZwczlca isBwestpcyi*
sta w C*ecfspstewiaci6

Zaciągnięcie 'wielkiej poży'czki inwę
ncj w celu złagodzenia kryzysu gospodarczego,
stało się aktualno dopiero :yy ostatnim czasie,
kiedy wszelkie poprzednie zarządzenia okazały*
się niewystarczające. Wprawdzie już w'budże
cie na rok 1931 wyznaczono na cele inwesty
cyjne 2 railjardy koron czeskich, a samorządy
gminne i powiatowe, wyasy'gnowały' ze swych
kas 6 miljardów na te same cele, mimo to^ oka
zała się potrzeba większego kredytu. Wobec

tego polecono ministerstwu skarbu zjednać kre
dyt w wysokości 300 miljonów, który zużyje
się dla zmniejszenia następstw upadku,, pro
dukcji i ograniczenia pracy. Koniecznem, rów
nież było dostarczenie kapitału przedsiębior
stwom państwowym, a w pierwszym rzędzie
kolejom, które w roi i ubiegłym wykazały' 600

m iljonów koron deficy'tu.

Wspomniana pożyczka inwestycyjna ma do
starczy'ć gotówki rezerwowej' dla poczynienia
odpowiednich kroków w razie nagłej potrzeby.
Rada ministrów, po zasięgnięciu opinji u mini
stra skarbu, zdecydowała się zaciągnąć po
życzkę. Minister skarbu oświadczył 'bpWiem,
że stan finansowy państwa jest pomyślńjf i że

sprawa pożyczki w wypadku tym, może być
aktualna. Oczywiście chodzi tu o pożyczkę we
wnętrzną. A ni oficjalno czy'nniki, ani też pra
sa, nie godziły się na zaciągnięcie pożyczki
zagranicznej, a tp z tej prostej przyczy'ny: że

przy obecnym' stanic rzeczy', pożyczka Zagra
niczna jest zbyt'eczna.

Projekt rządowy' dostatecznie objaśnią, na

jakie cele przeznaczone będą odpowiednie po
zycje. Po odliczeniu 600 miljonów na koleje,
przeznacza się 150 miljonów na bezpośrednie
usunięcie następstw kryzysu, 65 miljonów na

inwestycje różnych przedsiębiorstw państwo
wych. O użyeiti reszty', t. j, pozostałych' 435

miljonów zadecyduje sam rząd. Pożyczka pra w

dopo'dobnio zaw arta ąoślanie na lat 25, ęa

Zaznaczy'ć należy, że inwestycję dla przed
siębiorstw państwowych są tylko przejściowe,
gdyż rząd stara się pokrywać, koszta inwesty
cyjne przedsiębiorstw/państwo-wych z ich w

gnlarnyeh dochodów., *. ,
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Zemsta handlarza narMjMaK
WwalcezKokainistfami- Pr.itnlPadagor

illisiąina p^stersinliii
Jeszcze przed dwoma miesiącami zmarł w

łTalparaiso wśród niezmiernie tajemniczych
okoliczności znany szeroko w Europie i w obu

Amerykach lekarz, dr. Antonio Pagador, który
przez całe życie walczył zawzięcie z handla
rzami narkotyków. Wiadomości o jego zgonie
nie rozgłaszano wówczas, aby nie utrud niać

śledztwa, niezmiernie trudnego zo względu na

koła, jakie musiało ono dotknąć. Były to nie-

tylko sfery niepoprawnych kokainistów i mor-

finistów, nietylko handlarzy, ale i producen
tów tych narkotyków.

Dr. Antonio Pagador zginął na posterunku,
wśród najgorętszej walki z kokainistami. Hisz

pan z urodzenia, już w pierwszych latach swej
działalności lekarskiej dał się poznać w Bar
celonie, jako doskonały znawca kwestji nar
kotyków i wydał na ten temat kilka prac nau
kowych. Ale dla podjęcia tem skuteczniejszej
w alki z trucizną, przerzucił się po kilku latach

do dyplomacji.
W r. 1924 dr. Pagador delegowany został

na międzynarodowy kongres alkaloidyczny do

Genewy, na którym zyskał sobie takie uznanie,
że Liga Narodów poruczyła mu kilka oficjal
nych misyj. Dr. Pagador przedsiębrał w prze
braniu długie nieraz podróże i wciskał się w

koła handlarzy narkotykami. Znany był też

w takich kołach w Meksyku i w Stanach Zje
dnoczonych. Głównie jednak interesowała go
hodowla w Peru rośliny ,,coca", z której wy
rabiano na miejscu kokainę. Studja d-ra Paga-
dora w Poro były już tak zaawansowane, że

tylko śmierć przeszkodziła mu na wprowa
dzenie w życie projektu, zaakceptowanego już
nawet przez rząd peruwiański. Projekt prze
widywał ścisłą kontrolę produkcji rośliny ,,co
ca", co byłoby podcięło zupełnie handel ko
kainą.

Dr. Pagador wpadł na ślad jakiejś nowej
organizacji handlarzy narkotykami i dla uzy
skania szczegółów wyjechał do New Yorku.

Tu zamieszkał w znanym już sobie hotelu, któ
ry stanowił stałe ,,rendes-vous" handlarzy, i

którego właściciel sam był członkiem jednej
z podobnych organizaeyj. Czy dr. Pagador zo
stał poznany. Czy handlarze postanowili się
zemścić na swym prześladowcy? Być może.

Doktór opuścił po pewnym czasie New York

i wsiadł na okręt ,,Santa Clara", udający się
do Vałparaiso. Przypuszczalnie morderca, czy
też mordercy wsiedli na ten sam okręt.

Gdy ,,Santa Clara" zatrzymał się w Colon,
w Panamie, dr. Pagador wysiadł na ląd i udał

Chaplin w drodze do Eesropis
Charlie Chaplin opuścił w sob'otę Nowy

Jork i znajduje się w drodze do Europy.
Nasamprzód udaje się Chaplin do Londynu,
gdzie będzie obecny na premjerze europej
skiej swego ostatniego filmu ,,City Lights"
(Światła wielkiego miasta) która odbędzie
się w marcu. Z Londynu uda się Chaplin do

Paryża, gdzie również będzie obecny na

premjerze paryskiej tego filmu.

się do znanej sobie kawiaren'ki portowej, uczę
szczanej głównie przez Chińczyków, z których
75% trudniło się handlem narkotykami. Dok
tór wypił w kawiarni szklankę mleka i wrócił

na pokład, bezpośrednio jednak potem poczuł
symptomatyczne bóle z zatrucia arszenikiem.

'Wszelka pomoc lekarska okazała się bezsku
teczną. W 31 dni potem, po przybyciu statku

do Yalparaiso, zaniesiono doktora do miesz
kania, gdzie w kilka dni później zmarł.

Sekcja zwłok wykazała rzeczywiście zatru
cie arszenikiem. O pinja publiczna w całej
Ameryce łacińskiej i anglo-saskiej domaga się.
aby śmierć nieustraszonego bojownika została

pomszczona i aby ukończone zostało rozpoczę
te przez niego dzieło ostatecznego zniszczenia

wrogów ludzkości. D.W.

Pęycliologfa Hitów .n illn siiiicii
iissy z okresu woluni

Kto pisze piękniejsze listy miłosne? Za*

kochani szczęśliwie, czy też nieszczęśliwie, —

I czyż wogóle pisze kto jeszcze takie listy dziś,
w epoce telegrafu i telefonu? Oto szereg py*
tań, które sobie i czytelnikom stawia Dawid

Garnet w ,,Daily Mail". Na ka-mienistej gle*
bie nowej rzeczowości — z trudem wyrasta
list miłosny — subtelny kwiat duszy. A jed.-
nak i dziś jeszcze istnieją marzyciele i entu*

zjaści pici obojga.
Nie da się zaprzeczyć, że wojna światowa

w znacznym stopniu wpłynęła na zmartwychs
wstanie listu miłosnego. Pomiędzy cenzorami

wojsk'owymi, których obowiązkiem było prze*
glądanie tysięcy listów żołnierzy, znaleźć moż*

na było ludzi o duszach, niestępionych ich

niezbyt sympatycznym zawodem. Cenzorowie

ci szukali zabronionych wiadomości, znajdo*

wali zaś często porywający płomień uczucia.

Zdaniem Garnetta najbardziej godnemi uwa*

gi były listy, pisane przez młodych chłopców
do swych ukochanych. Większa bowiem na*

miętność, a zarazem szczerość cechowała li*

Sty małżonków, wymieniane pomiędzy polem
bitw y i domem, Są to listy najwspanialsze,
jakiemi pochwalić się może język angielski.

Autor artykułu nie trzyma się roznowszech

niemego ogólnie poglądu, że to miłość nie*

szczęśliwa jest dziedziną, która hoduje naj*
piękniejsze listy miłosne. Zdaniem autora, —

rzecz ma się wprost przeciwnie. Tylko szczę*
ście uświadomionej wzajemności i ślepego od*

dania nadaje listom miłosnym charakter szcze

rości całkowitej -i zaufania bezgranicznego, -

który czyni je tak wżruszającemi. Pomiędzy
rozpaczliwemu listami zakochanych beznadziej
nie jednym z najbardziej przejmujących jest
list poety Otway'a , opanowanego 'szaleńczą
namiętnością do aktorki Barry.

Do kobiety tej, która zrujnowała go do*

szczętnie pisał kiedyś Otway ,,Kocham cię
więcej od zdrowia mego". Więcej, aniżeli ja*
kiekolwiek szczęście na świeeie. Cokolwiek

czynisz — wydaje mi się po raz nie wiem któ*

ry czarujące. I choć przeżyłem siedem okrop*
nych lat niezaspokojonej tęsknoty i okrutnej
zazdrości — to jednak każda chwila, w której
cię oglądam jest dla mnie źródłem nieustam

nego zachwytu. Musisz stać się moją. W

przeciwnym razie zginę. Przyślij mi słowo

pociechy. Lecz jeżeli zgadzasz się na to —

o wtedy, proszę cię, nie spoglądaj na mnie

nigdy przyjaźnie. Albowiem wieczne krążę*
nie pomiędzy nadzieją i rozpaczą jest zbyt
dla mnie nieznośne" .

Prot. Einstein i Clmrile Chaplin

Niedawno na premjerze nowego filmu Charlie Chaplina — 1 , ,Światło miasta" w H olly
wood był obecny profesor Albert Einstein. F:łm ten wzbudził ogromny entuzjazm,
Chaplinowi zgotowano wielką owację. Profesor Einstein złożył Charlie Chaplinowi
gorące gratulacje. Zdjęcie nasze przedstawia pnof. Einsteina z Charlie Chaplinem,

Cggaro-olbrzgm i olbrzgm-lialosz
Reklama popłaca

Turecki monopol państwowy wystawił na

jednym z placów publicznych Konstantynopola
okaz cygara, k tóry zachwyca zarówno nam ięt
nych palaczy, jak i wrogów tytoniu. Jestto

cygaro spreparowane z najprzedniejszych ga
tunków liści tytoniowych, długości około dwu
dziestu metrów, grubości 79 cm., przy którego
wyrobie pracowało 17 robotników przez 2 ty
godnie. Cygaro to, które pobudza apetyty sma-

koszów-palaezy, i skupia wokół siebie tłumy
ciekawyeh, ma być skuteczną reklamą rodzi
mego, tureckiego tytoniu.

Również Helsingfors, stolica gumowego

przemysłu, stara się za wszelką cenę zaintere

sować świat swem gumowem bogactwem, czy
niąc to przy pomocy kosztownej, lecz orygi
nalnej reklamy. Jedna z fabryk helsingfor
skich wyrabiających kalosze, sporządziła taki

gumowy trzewiczek, we wnętrzu którego śmia
ło zmieścić się może jednopiętro'wy gmach,
lub 600 osób. Kalosz-olbrzym, umieszczony
został na specjalnie w tym celu zbndowanem

rusztowaniu. Waga jego wynosi przeszło
2000 kilogramów. Do wyrobu jego zużyto sześć

ton gumowych odpadków, z których sfabry
kować możnaby 9000 par normalnej wielkości

kaloszy.

IIUPSOR
ŚWIETNY RECENZENT.

— Peu'ćen k ryty k zamieścił niekorzystną
recenzję o grze aktorów. Artysta poskartyi
się gorzko przyjacielowi.

— Ależ mój drogi — odrzekł przyjaciel —

człowiek ten nie ma wcale własnego zdania.

Ot wyczekuje, co inne pismo napisze, a po*
tem zamieszcza tv swoim piśmie, to co tamci

napisali.

GRZECH MŁODOŚCI.

, Matka przekonywa córkę, by ta zgodziła Się
na ,,dobrą partję" .

— Jakto, mamusiu? Każesz mi wyjść ze bo*

gatego, lecz wstrętnego starca, a sama wysz*
łaś za mego ojca, człowieka młodego i przy*
stojnego.

— Właśnie to był mój najstraszniejszy
grzech młodości.

KSIĄŻKA.
— Muszę sobie kupić książkę.
— Książkę?
— Dostałam wczoraj od męża śliczną lam

pę do czytania.

AKtTMS PISŁLS

Taiemniczu znak
GS* PowieiC

Ninon i Denis porozumieli się szyb
ko oczami. De Grignon nie napróżno
chełpił się, że Julja nie znajdzie swo
ich klejnotów. Kosztownego posągu
nie m iało oglądać żadne chrześcijań
skie oko.

Stali na przystani.
— Chodźmy do hotelu! Czy mo*

głahyś obejść się dziś bez snu? — za*

pytał Denis Julję.
— Na Boga! Czy myślisz, że mo*

głabym zmrużyć oko? — Denny, ja
stąd nie wyjadę bez szmaragdów. On
nas nie wypędzi, nawet choćby chciał.

Kiedy go opuszczałam, był w takim
stanie, że dobrze będzie, jeżeli się
ocknie za dwadzieścia cztery godziny.

Świt zastał wszystkich troje w sa*
li hotelowej koło stołu. Denis opowie*
dział Jufji. co widzieli w świątyni. O*
myłka byłą wykluczoną. Szmaragdy
Tam orley'ów składały się z ośmiu ka*
mieni, on zaś naliczył: dwa w oczach

posągu, po jednym na każdej ręce i

cztery pa piersiach, razem osiem.
Plan powrotu do Sajgónu i zwro*

cenie sic do p olic ji o odzysk'anie skar*
bu został odrzucony. Wiar'zt r.ie u*

wierzyłyby prawdopodobnie nadzwy*
czajnej opowieści, a de Grignon ka*

załby szmaragdy ukryć. I zresztą wy*
buchłby skandal, czego Julja chciała
uniknąć za wszelką cenę.

— Niema innego wyjścia, jak je*
chać do świątyni i zabrać je — rzekł
Denis. — Wyłupał bym je dłutem w

ciągu dwóch minut. Tylko jak się tam
dostać?

— Już raz się dostałeś — rzekła
Julja.

— Tak, ale nikt nas nie widział i nie

wchodziliśmy do świątyni. De Gri*

gnon nie pozwoliłby mi tam jechać po
skończeniu roboty. Jestem pewny, że

przewidział, iż przyjdzie mi ochota po
żegnać się z mojem dziełem w dzień
wyjazdu, i zostawił rozkaz, żeby mnie
nie puszczano, Cesarz jest zależny od
niego, tang jest z nim w konszachtach,
iednem słowem łotr ma w ręku wszyst
kie karty. Ale mamy nad nim w tej
chwili tę p'rzewagę, że on nie wie o bo*

żym święcie, a my jesteśmy przytom*
ni. Czy on na pewno jest w Artcim sta*
nie? - zwrócił ślę do Julji.

— Z wszelka pewnością. Widzin*

łam jak palik
—- Niech mi pan pokaże ten list od

niego — rzekła Ninon.
Przeczytała i wykrzyknęła:
— Czy może się lepiej składać?

Samochód rządowy odwiezie nas w po
ludnie do Sajgonu. Żeby tylko wpierw
odzyskać te szmaragdy.

Przyjrzała się uważnie podpisowi.
— Aby móc zwiedzić świątynię,

trzeba mieć pozwolenie cesarza —

rzekła.
— Tak — potwierdził Denis. —

T ylko ja k je dostać? Chciałem uzy*
skać audjencję wczoraj wieczorem,
ale mnie nie wpuszczono.

— Nie mógłby chyba odmówić pro
śbie administratora generalnego.

— Który leży w tej chwili jak mar*

twy.
— Tem lepiej.
— Co pani — Denis spojrzał uważ*

nie na Ninon. — Na Boga, rozumiem!
— Niech pan idzie do niego, weź*

mie urzędowy arkusz, napisze list do
cesarza i podpisze nazwiskiem de G ri*

gnona. W ybrał sobie niefortunną po*
rę na palenie opjum, ale tak się mają
rzeczy z wielu przestępcami. Każdy
ma jakąś słabą stronę. Chwila poku*
sy — i zguba.

Czy nie powiedziałem , dowie*
dziawszy się o tego nałogu, że on się
wkońcu odda w nasze ręce? — rzekł
Denis do J ulji.

— Prawda, ale on m yślał, że zabez'
pieczył się przed niespodziankami i

rzeczywiście, gdyby nie pani... — La*

dy Tamorley zwróciła się do Ninon.
— Dlaczego pani chciała koniecznie

zobaczyć ten posąg? Czy pani się cze*
go domyślała?

— Nie, ale zastanowiło mnie, że ten

kapłan, członek tangu, jest stróżem

świątyni. Pomyślałam sobie odrazu,
że w tem musi coś być.

Denis m yślał z przejęciem nad pla*
nem, rzuconym przez Ninon, przypo*
minając sobie to wszystko, co mu de
Grignon powiedział o cesarzu. O je*
go strachu przed władzami francuskie
m i i chorobliwej obawie, że zostanie
zesłany na jedną z wysp Oceanu Spo*
kojnego, tak jak jego poprzednicy.
To był punkt wyjścia. Trzeba tylko
zdenerwować potulnego władcę, a zro

bi, co mu się każe! Ale czem go zde*
nerwować? Rzeźbiarz wiedział, że ce*
sarz prowadził się arcyprzykładnie.
Nagle przyszło mu natchnienie. Na*
turalnie — posąg!

Spojrzał na zegarek. Była siódma.
Idę teraz wziąć zimny prysznic i

nrzebrać się.
Paniom radziłbym się zdrzemnąć.
Przed dziewiątą nic się nie da zrobić.

Spodziewam się, że o tej godzinie za*
kom unikuję paniom nowinę.

Nino n zrobiła zawiedzioną minkę.
-- N ie zabiercze m nie pan zsobą?

(Ciąg dalszy napłąpi).
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Wolne Jliiasio SdańsSc
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Kalendarzyk imprez gdań kicŁ;
Scala: dziś nowy program.
Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem

9 godz. 21. y
Kino U. T .; dziś ,,AIraune'*.
Kino Capitoł: dziś ,,Dreyfuss".
Kino Odeon: dziś ,,Zarte Schultern" i ,,Ge-

beimpolizisten" .

Kino Passage Theater: ,,Die fliegende Flot*
i t

" i ,JDas rollende Hans'* .

Kino Rathaus Lichspiele: dziś ,,1914 — die

letzten Tage vor dem Weltbrand”.

Kino GloriasTheater: dziś ,,Drei Tage M it*
telarrest" .

Kino Flammings: dziś ,,Donkosacken*Lied''
i ^der Satansreiter'* .

Lelccfe tpiewu odfegwaią sic;
wLłitci" gdańskiej w środy, o godz. 20*ej

w Domu Polskim.

*Cecylji" we Wrzeszczu w środy o godz,
20 w Domu Akademickim.

,,Lutni'* oliwskiej w środy, o godz. 30-ej w

Ochronce Polskiej p rz y Ludolfinerstrasse.

wHarmonji" w Sidlicach w czwartki o godz.
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow . śpiewacze ,,Lira*' ~ Staryszotknd -

w czwartki, o godz. 20 w Ochronce Polskiej
'W O r uni przy Niederfeldstrasse.

,,Cecylji" gdańskiej w czwartki dla pandw,
W piątki dla pań, o godz, 20 w Domu Pol*
łldm.

Bnch towarzgstnf
— Roczne walne zebranie Tow , Ginin. ,,So*

kóP* w Gdańsku odbędzie się w czwartek, 19

B. m. o godz. 19,30 w Domu Polskim. Punktu*

alne przybycie wszystkich członków kom'eczne.

— Zebranie Tow. Ludowego w Sopocie dd*

będzie się w czwartek, 19 b. m. o godz, 19 w

Domu Polskim (Victoriagarten). O liczny
udział członków i gości pro si Zarząd.

— Zebranie miesięczne Towarzystwa Gimn,
Sokół w Sopocie odbędzie się dnia 20 bm. w*

Domu Polskim p rzy Eissenhardstr. o godz. 8

wieczorem. Prosimy o jaknajlicznicjszc przy*
bycie druhen i druhów. Zarząd.

— Zebranie Towarzystwa Ludowego w Si*

dlicacb. Oświata odbędzie się w niedzielę,
dnia 22 bm. o godz. 6 wle'cz."w Ochronce Pol*

sklej w Sidlicach. W 'ykład wygłosi ks. dr.

prof. Komorowski. O liczny udział członków

i gości prosi Zarząd.
— Zebranie Tow . Polek w Sidlicach odbę*

dzie się dnia 24 lutego br. i godz. 19 w ochron*

ce polskiej. Na porządek obrad m. i .1interes

sujący wykład. O liczny udział prosi Zarząd.

Z miasta
-- Dalsze szczegóły krwawego dramatu

małżeńskiego. W sprawie krwawego dramatu

małżeńskiego ja-ki miał miejsce w niedzielę
po południu w mieszkaniu przodownika Au*

gusta Bachcra na terenie m iejskiej wozowni

w Starym Szotlandzie dowiadujemy się jesz*
cze, że niesnaski w r'odzinie istniały już od

kilku lat. Przyczyną tyfch niesnasek była prze

dewsżystkim cór'ka, która wychodziła na

przechadzki i odwiedzała' znajomych, co s'ię
ojcu. który lubił też wypić, nuppdobało. —

Córka wobec tego wyprowadziła się od ro*

dziców i zamieszkała u ciotki. Krytycznego
dnia. odwiedziła rodziców. - i tor jej ob'ecności

rozegrał się krwawy 'dra'mat. Ojciec strzeli!

również do córki, lecz chybił. Uciekła ona

następnie przez okno z mieszkania. O ile Ba*

ch-sra uda się utrzymać przy życiu, to jednak
straci prawdopodobnie wzrok, gdyż nabój rc

woiwerowy uszkodził nerwy wzrokowe.

— Włamanie do Ochronki Polskiej. Jed*

nej z ostatnich nocy dokonano włamania do

Ochronki Polskiej przy ulicy Kartuskiej w

Sidlicach. Skutkiem dwóch strzałów O'budził

się zarządca, który .zaalarmował pogotowie
policyjne. Przy rew izji ubikacji znaleziono

chowającego się za drzwia'mi Feliksa Mrozow

skiego z OliWy. rzekomo głuchoniemego.
'
—

Ujętego .osadzono w areszcie policyjnym.
— Napad. na mieszkanie. Wo wtorek- wie

czorem napadło dwóch lżą,maskowanyeh oprysz-
ków właścicielko -składu towarów kolonialnych
Małgorzatę- Radtke w jej własuem mieszkani-u

przy ulicy Brandgassc KI, grożąc rewolwerem i

żąda jąc wydania pieni-ędzy, Opryszkowie zabrali:

15'gajd., papierosy Lkiełbasę. Sprawą za-ję-ła się
policja kryminalna.'

,- Znowu ofiara gołoledzi. W czwartek wse*'

ozorem opadła na chodniku ul. Głównej wó

Wrzeszczu 43-letnia ekspedientka Erna Yjef*
'cant i doznała złamania ramienia poniżej
łokcia.

la lfa i dentonsfracyi komunisf.
Nicwulno urządzać pochMw

Jak już wczoraj donosiliśmy, gdań
skie organizacje komunistyczne i ro*
botnicze zamierzają urządzić już w

najbliższych dniach szereg większych
demonstracyj publicznych. Jeden z

posłów komunistycznych w sejmie
gdańskim wymieniał termin 25 lutego
1931 r.

Jak się okazuje, Senat W .M . Gdań
ska rozpoczął kontrakcję od tego, że
zakazał wszelkich manifestacyj, zgro*
madzeń pod golem niebiem i pocho*
dów. Senat uzasadnia swoje rozpo*
rządzenia tem, że planowane przez
partję komunistyczną i związek czer*

wonych bojowców manifestacje za*

grażają bezpośrednio bezpieczeństwu
publicznemu. Zakaz Senatu odnosi
się nietylko do samego miasta Gdań*
ska, lecz także do całego terenu W .

Miasta. Policja gdańska przygotowu*
je się szczegółowo ria dzień 25 lute'go,
aby uniem ożliwić manifestacje publi*
czne i starcia.

Organ partji komunistycznej gdań
skiej ,,Danz?ger ArbeiteriZeitung" —

wzywał w dniu 13lutego 'w kilku ar*
tykułach do zlekceważenia przepisów
i rozporządzeń gdańskich.. Organ ten

między innemi polecał także strajk
prz eciw podatkom , ocalenie obecnego
systemu rządów w Gdańsku, stworze*!

nie i zorganizow. sowietów, uformowa
nie czerwonej a rm ji gdańskiej i ogło*
szenie rewolucji ludowej. Pierwszym
etapem na drodze realizowania tych
planów m iał być generalny strajk ro*
botników. Senat skonfiskował ów nu*
mer dziennika komunistycznego, a

redaktorom odpowiedzialnym wyto*
czył proces.

Organ socjalistyczny ,,Danziger
Volksstimme'* zaopatruje rozporzą*
dzenic senatu gdańskiego w komen*
tarz, w którym oświadcza m. i.:

,,Nowy rząd gdański we wolnem
państwie gdańskięm składa się, jak
wiadomo, wyłączn'ie z bezpośrednich
potomków Fridericusa : (króla prus*
kiego Fryderyka II). Specjalnie silne
pokrewieństwo umysłowe ze starym
Frycem, przypisują Ziehmowi. Kon*

fiską'ta .,ArbeitexrZeitun;g''' jednak wy
kaz.iije, że ta w'spólnota duchowa ze

starym Frycem nie jest zupełna. Fry*
deryk bowiem swego czasu powie*
dział, o czem potomkowie jego za*
pomnieli: ,,Gazetom nie należy doku*

-- :sii . : 1i.
czac

Powyższe inform acje są dowodem,
że zanosi sie na nowe poważne w alk i

wewnętrzne na terenie W. M . Gdań*
ska. 11 ............

Nowa rada mieisltą
Pierwsze posiedzenie nowej rady miejs'kiej W

Gdańsku odbędzie się we w torek, 2,5 b'm. o.zwy-

kłej godzinie. W skład nowej rady wchodzi 54

ezłonków, a mianowicie 14 socjalistów, 9 cen
trowców, 9 hitlerowców, S nacjonalistów nięmiee-
kich, 6 członków bloku środkowego, 5' koęiimi-
stów, 2, orzed.Mwi(-ieli urzędników i 1 Pplak.
Na wtorkowem posiedze'niu rady miojskięj ,na
stąpi wybór prezydjum. W edług pąrląmentar-
nego zwyczaju przypadłoby stanowisko przewo
dniczącego rady miejskiej . najsilniejszej partji,
t. j . w tym wypadku socjalistom. Jednak. ,,Dan-
ziger Neueste N achriehten" daje do zrozumienia,
że partjo 'obywatelskie wysuną kandydaturę

*

pośród swoich szeregów, wobee czego, so.ejaUśei
nie u zyskaliby miejsca przewodniczącego.

Przsf! Hotncmi wndArz(iiiaml
w naszem spoleczcftsfiwie

Waaasc w Csisit8*śe PalsifSci ZfetlEaoczcniu

Koniec bieżącego tygodnia i początek
przyszłego bę-dzie miał doniosłe znaczenie

dla społeczeństwa pols-kiego w Gdańsku.

Zarządy centralne Gminy P-olskiej i Zjedno
czenia Zawo-dowego P-olskiego zb'erają się
w tych dniach na walne zebrania. Zarząd
Gminy Polskiej zwołuje na so-botę wiecz-o
rem w'alne zgromadzenie Rady Delegatów
na godzinę 19,-tą do Domu Polskieg-o . M ię
dzy innemi ważnemi sprawami przeprow'a
dzona zo-stair'e na tem nadzwyczajnem wal-

nem zgromadzeniu zmiana statutu Gminy
Polskiej. Zarząd zareferuje o swej działal
ności i o różnych dokonanych w os'tatnim

czasie ważnych m etylko dla zarejestrowa
nych czł-o -nków, lecz także dla całego spo
łeczeństwa pracach. Nie zapominajmy o

jednym zwłaszcza fakcie, że o-becny zarząd
Gminy Polskiej pod kierownictwem swsgo
komisarza wyborczego p. Teodora M ali
szewskiego przeprowadził szczęśliwie wy
bory do sejmu gdańskiego.

Następnego dnia rozpoczynają się nie

zm iernie do-niosłe obra-dy walnego doroczne

go zjazdu zw iązku Zjednoczenia Zawodo
wego Polskiego na sali Domu Polskiego
(nie w Danziger Hol), j-a'k pierw-otnie do
noszono), Zjednoczenie Zaw-o -dowe Polskie

pod kierownictwem swe-go zasłużonego pre
ze-sa p. posła Lendziona znowu zamy-ka rok

świetnego rozwoju. Na zjeździe tym zare
feruje zarząd związł-:u o dokonanych owo
cnie pracach.

Walne zgromadzenia Rady Deleg-atów
Gminy Polskiej i Związku Zjednoczenia Za

wodoweg-o Polskiego są ważnemi etapami
w pracach s-połecznych, zawod-owych, na
ro-do-wych i kult-uralnych na terenie W M.

Gdańska. Są to niejak-o lustracje sił zorga
nizowanego społeczeństwa po-ls-kiego i se-j
m iki, na których społeczeństw-o zastanawia

się nad swoją d-olą i przyszłą taktyką. Jak

się dowiadujemy, na jednem i drugiem zgro
madzeniu p rzyjęte zostaną doniosłe uchwa
ły, o których informow-ać będzie całe spo
łeczeństwo pismo nasze.

Wyboru do nrzędn otoeaślrte*
alowefgo w 9Kda.ds.Stiu

W po-nie-działek odjbyly się wybo ry ławni*
ków do urzędu ubezpieczeniowego. N a listę
socjalistycznych związków zawodowych od*

dano 24536 głosów, na listę niemiec'kich zwią*
zków 23114 głosów, na listę polską 151 gipsów
na listę związku pocztowców 585 głosów. —

Na pierwsze dwie listy przy-pada po S-manda*

tów, -

NadzH9Cza?nc
Ifcatsap ĆKKseieeut

\ Pośsfislcl

Porządek dzienny:

Nadzwyczajne zebranie Rady,- Dełegftów
Gminy Polskiej w W. M . Gdańsku Es Y- od*

będzie się w sobotę dnia. 21 bm. w . Domu Pol*

skim, Wallgasse 16a. Początek zebrania o go*
dżinie 7 wiecz.

Porządek obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebra*

3.

Hinadenburg
HBonoroiwgin saatsiryem sSdaaia-

slsleźd cecSatiitirawłechleeo

G'dański cech kraw iecki obchodzi w roku, bie
żącym 475-lccio swego iśtńieiua. '/j tej okazji
zamianował cech ten prozydei- ta Rzeszy Niemiec
kiej Hindenburga honorowym mistrzem kra-

wieckim. Hindeńburg przyjął tę godność. Ce
lem wręczenia mu odpo'wiedniego dyplomu, uda

się specjalna delegacja gdańskiego cechu k ra 
wieckiego, złożona z pp. Pechradta, Daw ida Jo-

nasa i Edwarda Klingera, w dniu 16 marca b. r .

do Berlina,

Naiiaowszsiprogram rewiffWB
Scali

Nowy program re wji gdańskiej Scala” jest
niepowszednią atrakcją, dla szerokiej publicz
ności. Obecnie występują, w tym teatrze rew-

jowym
'

cały szereg pierwszo-rzędnych sil, które

zręcznie bawią publicz-ność. Między innemi

w y b ija się czterec-h żonglerów grupy Ai-carti,
którzy wprowadza-ją w podziw w'szystkich wi
dzów niesłychaną precyzją, z , l'aką- manipulują
różnemi przedmiota-mi. Ćzterei Felerzy wyko
nują a-kt linoskok'ó-w, któ ry prześciga wszystko
w tej dziedzinie dotąd widzjanej. Artyści ba
lansują na linie pojedynczo i,razem w tak kar
kołomny sposób, że akt wywołuje sensację.
Punktem kulminacyjnym 'pod niektórym wzglę
dem możnaby na'zwać występ całego- tuzina bru
na-tnych marokańskich ajń'obatów dorosłych i

dzieci, któ-rzy dokonują prawdziwych cudów.

Elegancka i rasowa llrą i Garden : niezwy

kłą gracją występuje podobnie jak i świetna

para modnych, tancerzy Arnoldo i Aleksandra.

Lu-cja and Chinla-is zwracają na siebie uwagę

swą odwagą. Aleks Stamer rozwesela wszyst
kich do ro-zpuku humorystycznemi śp:ewkami i

zawartą w nich piliantęrją Występ dwóch pi
jaków' Jim an-d Si! o-rąz. akt. dresurówy Lydios
uz-upełniają doskonały program...

nPolacv mapa^afą
PofaKcAiiM

Fod tjrm tytułem -

, jak j-u-ż donosiliśmy
ukazała 'się w prasie niemieckiej no*

tatka według 'której rzekomo jacyś Polacy
napadli na swych rodaków'. Jak się s-prawa ta

przedstawi-a jednak w św'ietle faktów. Otóż

następująco: Do przechodzącego na Holz*

markt kupca'p . Glówczewskicgo w towarzy
stwie znajomego a rozmawiających po polsku
odezwało sic kil'ku mło-d'ych ludzi z. przeką
sem i szyderstwem: ,,Da sclit dlc Polackcń*

P-an Głów'czewski poprosił przechodzącego
przypadkowo policjanta' o stwierdzenie toż
samości tych osobników i- pokazało się, że

byli to studenci politechniki g'dańskiej, jeden
7. nich n-azywa sio Heinz Meyer i pochodzi z

Inowrocławia a drugi coprawda Kowalski, —

ale o-baj'są Niemcami,' chociaż obywatelami
polskimi. W ten ,oto: demagogiczny sposób
wyzyskała pras-a niemiecka obywatelstw'o pol
s-kie tych- osobników,: k aż-eóy skonstruować

rzek -v napad Pdlakdw na Tslaków. wiedząc
doskonale, że osobniey ć i'to NlcmcY.

Dodatkowe zatwierdzenie listy kandyda-
' tów7 do Rady Miejskiej w Gdańsku.,

4. Odwołanie panów dr. Kubaeza, Michny ?

Lisińskiego z Zarządu G miny Polskiej w

W. M . Gdańsku E. V . i zatwierdzenie wy
borów dokonanych na zebraniu w dniu 13

kwietnia 1930 r.

5. Powzięcie uchwały ,w myśl par. 13 litery
b) statutu co do członków pp. dr. Kubaeza,
Michny, i Lisińskiego.

6. Zmiany statutu par. 10 i 12.

7. Sprawy bieżące.
8. W nioski i interpelacje.
9. W olne głosy i zakończenie.

Niniejszem zaprasza się wszystkich dele'
gatów Gminy Polskiej w- W . M . Gdańsku na

nadzw'yczajne ,zebranie. i.

Zarz. Gminy Polskiej w W. M . Gdańsku E. V .

Maliszewski prezes; Laska., I wiceprezes;, M i
lewski, II Wiceprezes; Burzyński, sekretarz;
Kleina skarbnik; Gregorkiewicz i Błock ~

czlonkowic zarządu.
'

Prezydjum Rady Delegatów:

Dyr. Kwiatkowski, Marszałek Rady Delega
tów; Milewski I wiceprezes; Błock Leon U wi*

ceprezes; dr. Pilarski. G regorkiewicz, Siemie*
niecki i Uller.

Zwilcztfinę
walne siTOiiia.ilmmm

ezSeaafciśKw Pifflciccr*^ *

odbędzie się w sobotę dnia 28 lutego 1931 t. t

godz. 1830 w sali Domu Polskiego w Gdańsku

Wallgasse 15-16 z następującym porządkiem
dziennym: 1) zagajenie i wybór przewodniczą
cego zgromadzenia; 2) sprawozdanie zarządu;
3) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 4) wybo
ry uzupełniające członków zarządu; 5) -.wybór
komisji, rewizyjnej;. 6) uchwalenie prchipinarza
budżetowego na rok 1933; 7.) wolno głosy. —

Jeśli walne zgromadzenie nie dojdzie -v . skut
ku z powodu braku kompletu Iprzvg;tjmniej
5.0 członków zwyczajnych),. to w godzinę po
terminie wyznaczonym na. rozpoczcc-ię cbra-J

niedoszłego do-skutku, walnego' zg-romadzenie
może się odbyć następne walno zgromadzenie
z tym samym porządkiem dzięnf.ym, które

jest zdolne do powzięcia uchwal bez w.-.gledt-
na ilość obecnych .(par. 1.9 statutu). ~ ;,VZstęp
na walne zgromadzenie mają czlonk.ov.ie ho*

norowi, członkowie zwyczajni za - okazaniem

legitymacji. L .egitymacjc. , f:doriko\vsfc.i,e wy

daje biuro Macierzy J-'/koh ej cedzienr.ie .w go.
dżinach od 10 do 15. Z
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Rzoi w trosce o Styl osadnictwa
Rewizja szacnnRu osadnictwa - Obniżenie oprocentowania

reszto ceny kupna
Jak już donosiliśmy Minister Reform R of

nych wydal okólnik w sprawie obniżenia opro*
centowania reszty eeny kupna o 2 proc. w

stosunku rocznym. Uprzednio zaś Minister*

Stwo Reform Rolnych uwzględniając nadzwy*
czaj ciężką sytuację gospodarczą osadników z

parcelacji rządowej zarządziło na początek
obniżenie wysokości pobierania dodatku ad*

ministracyjnego na rzecz Państwowego Ba nku

Rolnego? zniżając takowy z 1 proc. na O.ń%i,
co zostało uskutecznione w końcu r. ub. Na*

stępnie Ministerstwo zarządziło powołać przy

Okręgowym Urzędzie Ziemskim w Grudzią*
dzu Komisję Opinjodawczą dla rewizji sza*

cunków osad, do której Pomorskie Towarzy-,
stwo Rolnicze delegowało swego przedstawi*
eiela w osobie osadnika p. Głodka z Kręgu
pow. Starogardzki, członka Zarządu Powiat,
na powiat Starogardzki.

Kom isja zaczęła swe urzędowanie w ostat*

nim kwartałe roku ubiegłego i przeprowadza
re wizję szacunków osad, na które jeszcze
przewłaszczenie nie zostało udzielone. Skła*

dać wnioski o obniżenie szacunków mogą na*

bywcy osad, których szacunek jeszcze się nie*

uprawomocnił.
Ostatnio wydany okólnik z dnia 12 lutego

rb., który obniża o 2 proc. w stosunku rocz*

nym na przeciąg dwóch lat, poczynając od 1

lipca 1930 r. oprocentowanie od całkowitej
zakredytowanej reszty ceny kupna osady
wszystkim tym nabywcom, których osady zo*

stały oszacowane na podstawie instrukcji sza*

cunkowej z 26. 4. 1928 r. i którym zostały już
wydane orzeczenia o przeniesieniu tytułu wias*

ności i ściąganie ra t przekazane zostało Pań*

stwowemu Bankowi Rolnemu tak, że osadnik

zamiast 5 proc. będzie płacił 3 proc. od za*

kredytowanej sumy rocznie w ciągu powyżej
wskazanych 2 lat.

Reasumując powyższe, osadnicy z parce*

0,6 dodatku administracyjnego, 0,7 na am oriy*
zację.

Zostały również udzielone pewne ulgi dla

właścicieli ośrodków, sprzedanych Z przetar*
gów.

Dalsze szczegółowe informacje, tyczące się
okólnika p. ministra Reform Rolnych z 12 lu*

iacji płacić będą obecnie rocznie od każdych
100 zł. zakredytowanej reszty ceny nabycia
osady przy 41 letniej amortyzacji zamiast 6

zł 78 gr. płaconych dotychczas, 4 z! 38 gr.,
które składa się z 3 proc. na oprocentowanie,
tego rb. podamy w najbliższym czasie do wia*

domości osadników.

5 milionów pocztówek i potfoDizną Pla raałlia
PitsndsKiege

Kom itet Dziesięciolecia Zwycięskiego Od*

parcia Najazdu Rosji Sowieckiej, wystąpił z

inicjatywą złożenia życzeń imieninowych dla

Marszalka Piłsudskiego w dniu 19 marca. Ko*

mitet poleci! wytłoczyć 5 miljonów pocztówek
z plakietą Marszalka Piłsudskiego i odpowie*
dnim napisem:

,W skrzesiciel Państwa Polskiego —

Twórca i Wó.dz A rm ji Polskiej Marszalek

Józef Piłsudski.

Urodzony w Ziemi Wileńskiej, zesłany
na Sybir w 19 roku życia. Po powrocie
w'stąpi! do PPS. W r. 1905 zorganizował
w'alkę zbrojną z Caratem. Potem zorga*
nizował Związek Strzelecki. Z nim wyru*
ruszył z Krakow'a 6 sierpnia 1914 r. na

oswobodzenie zaboru rosyjskiego. Po opu*
szczeniu przez Moskali rubieży R zplitej —

skierował wszystkie sily przeciw Niemcom

i Austrjakom. 20 lipca 1917 r. wywiezio*
ny do Magdeburga. W ró cił w listopadzie
1918 r. i 2*go t. m. objął władzę nad wskrzc

szonem państwem . Stworzył Rząd - zwo*

lał Sejm Ustaw orężem w'ykreślił granice
Polski. W 1920 r. odparł najazd bołsze*

W'ieki. Od 1926 r. dąży całą potęgą swej
woli do naprawy konstytucji. Jego genjusz

pozwolił narodowi polskiemu dokonać w

krótkim czasie olbrzymiego dzieła. Stawia*

ne jemu pomniki są jednocześnie pomnika*
mi Miłości Ojczyzny!*',
Kom plety pocztówek i nalepek składają się

z 200 sztuk przyczem wyrażono życzenie, aby
w okresie imieninow'ym korespondowano na

tych kartach pocztowych a nalepkami ozda*

biano okna i wystawy sklepowe. Karty pocz*
towe należy wysyłać — według wskazówek

komitetu — od ł do 10 marca, podając swe

nazwisko i adres według następującego adre*

su: ,,Monsieur Le Marechal Joseph Piłsudski,
Funchal, Madeira".

Sj!
Z ramienia Komitetu na terenie Pomorza

działa p. Juljan Kurnicki, któ ry udziela wszeł*

kich informacyj w sekretarjacie BBWR Toruń,
Szeroka 11, te l. 355.

CSfcimsto

Powiatowe zebranie Kółek Rolniczych.
W dniu 11 hm. odbyło się w Chełmnie Powia*

towe Zebranie Kółek Rolniczych PTR. pow.

Chełmińskiego, które zagaił prezes pow. PTR

p. Śląski z Trzeb cza. Wśród obecnych zauwa*

żyliśmy p. starostę Ossowskiego, liczne grono
ziemian oraz Kierowników Spóldzcłm Kredy*
towych i Handlowych w osobach pp. Dyr. Je*

s-zkego, dyr. Kubieckiego oraz dyr. Dziekana.

W dłuższem sw'cm przemówieniu przedstawił
Prezes pow. p. Śląski obecną katastrofalną sy*
ftiację gospodarczą rolnictwa a w szczególno*
ści co do powiatu naszego i podał wyniki ak*

cji Zarządu pow. PTR . jaką Zarząd podjął w

ostatnim czasie w celu ulżenia dok poszczę*
gćlnym rolnikom W końcu przedstawił do za*

aprobowania zebrania szereg rezolucyj, które

uchwalono jednogłośnie.

W czasie dyskusji zabierali głos pp. Muel*

k r , Patuła, Kraśkiewicz, Alfons Buczkowski,
Dominikowski i inni. Na wszystkie wywody
odpowiadali p. Śląs(ki, p. dyr. Pom. Tow. Roi.

z Torunia Zdrojewski oraz sekretarz pow. P.
T. R . p. Kieia, jak również p. starosta Ossow*

ski, który przyrzekł, żc w miarę możności i

sił będzie popiórał uchwalone przez zebranie

rezolucje i pros: zainteresowanych, aby jeżeli
zajdzie potrzeba, osobiście u niego intcrw'en*

jowali, a on nikomu swej pomocy i rady
nie odmówi. W toku oświadczenia swego p.
Starosta podniósł, że będzie starał się aalst*

w ić przy'musową pożyczkę elektryfikacyjną,-
' która na powiecie ciąży.

W irffelcsfemm sioierdadile

M (|f RSólf'4 i spruta!
blaff

Jeden z przyjaciół naszego pisma z Po
znania pisze nam: ,,Parę dni temu ogła
szając w prasie poznańskiej pewien interes

handlowy znalazłem się w biurach admini
stracji ,,Kurjera Poznańskiego", gdzie za
łatwiałem sprawę umieszczenia inseratu.

Przy wydawaniu kwitu panienka wręczyła
mi dwa egzemplarze pisma, które wziąłem
w przekonani'u, że to pewnie ranne i wie
czorne wydanie ,,Kurjera Pozn,” , Ttochę
mnie to zdziwiło, że pismo to tak hojnie
roz-rzuca swój nakład, no ale czego nie ro
bi się dla propagan-dy,,.

Wróciwszy do domu przekonałem się ze

z-dumieniem, że to dwa egzem-plarze tego
samego numeru ,,Słowa Pomors-kiego'', któ
re w administracji poznańskiego pisma w ty
kają każdemu, kto cokolwiek załatwia w

ich kantorze.

Zaintrygowany tą sprawą niezwykłego
kolportażu prasy pomorskiej w P-oznaniu,
przy zgłoszeniu się w parę dni potem w kan

torze ,,Ku-rjera Poznańskiego" po odb.or

ofert, obserw-owałem z ciekawością, jak ze

sterty leżących na ziemi egzem-plarzy ,,Sło
wa Pomorskiego" ofiarowano zarówno mnie

jak każdemu k'lientowi po dwa egzempla
rze ..,do zawijania śle-dzi.

Myślę, że t-o Panów zainteresuje i dla
tego o tern do Tor-unia napisałem" .

Nigdy nie wątpiliśmy o z-dolnościach propa

gandowyeh prasy endeckiej. Rozumiemy do

skonale, jak potem powstaje krzykliwa,
arogancka reklama o ,,najpoczytniejszym
organie" na Pomorzu, o tern, że ,,setki ty
sięcy osó-b wyczekuje codziennie z niecier
pliw-ością kolporterów i sprzedawców ,,Sło
wa Pomorskiego", byle to pismo kupić i

owinąć w trie szmalec, mydło i powidło.
Poprostu jak długo zapas ,,forsy" star

czy, tłucze s'ę większą ilo-ść egzemplarzy...
by utrzymać poz-ory nakładu, i wysyła się.
gdzie się da, choćby do P-oznania, do ,,Kur-
jera Poznańskiego", byłe interes szedł, a

tam wtyka się każdemu po dwa czy trzy
egzemplarze, gratis i franco, bo to i tak

ma-kulatur-a bez wartości.

Tak, w t-en sposób to napr-awdę setki

tysięcy arkuszy można rozepchać po Po
morzu i Wielkopolscc. Taką sprytną gos
podarkę t-o rozumiemy.

Seimlk rolników pow. brodnickiego
Organizacjałzaw.wa'na Ksnćjwnslod wplgwówparMsjJiswttli

Walne zebranie Powiatowe PTR. odbyło
się w poniedziałek w Domu Katoli-ckim przy
udziale około 150 członków prezesów i dcle*

gatów PTR. Zebranie zaszczycili sw'oją obec*

nością pp. prez. PTR . Dooimirski, dyr. PTR .

Otmianpwiski i przedstaw, miejscow. władz. Na

zebraniu prezesów poprzcdzająccim plenarne
doko-nano wyboru prezesa z pośród 2 kandy*
datów (pp. ks. prob. De-mbińskiego z Pokrzy*
dowa i Stefana Maciejewskiego z Cieląt). -

Większością głosów wybrano, ks. prob. Dc-m*

bińskiego, którego wprowadził w urząd na,ze*
braniu plenarncm p. prezes Donłmirs'ki. Spra*
wozdanie z działalności PTR. w r. ub. referat

p. prezesa Donimirskiego i dyskusja wypeł*
n iły prog-ram zebrania pl-enarnego. Referat p.

prezesa Donimirskiego w ujęciu i formie naj*
bardziej żywej i przystępnej, traktowa! o z-a*

gadnieniach kryzysu ogólno*światowego w ro-i*

nlctwie 'i o jego przejawach w Polsce.

Referent p-odniósł konieczność silnego or*

g-anizowania się rol-nictwa właśnie w okresie

kryzysu, p -otępił prz ytcm w sposób zdecydo*

wany wystąpienia partyjno*polityczne, jak'ie
w dwu wypadkach zas-zły w Pom. Tow. Rołn.

Referat wywołał ożywioną dys'kusję, która nie

stcty nie była wolną od wystąpień partyjno--N
politycznych dwu znanych na terenie ta tej*
s-zyan partyjników z pod znaku ND. i Wyz*
wolenia.

Niezwykle przykre w-rażcnie wywarła na

zebranych niechlujna napaść na p. prezes*. Do*

nimirskiego w czasie dysku-sji ze strony zna*

nego w Karbowie agitatora Wyzwolenia, Czu*

pryńskicgo, który wystąpił również z szer-e*

giem oszczerstw wobec władz. Rozwydrzony
partyjnik otrzymał należytą odprawę od p.

prezesa Donimirskiego.
Spodziewać się należy, że ks. prez-es Dem*

biński ze względu na dobro organizacji i ko*

nieczność utrzymania spoi-stości i wewnętrznej
si-ły organizacyjnej ukróci również wystąpię*
nia partyjne kółka rolniczego we Wronkach

jakie w dniach ostatnich się wydarzyło.
Zarządowi poprzedniemu udzielono na se*

hraniu jednogłośnie absołutorju-m .

Zebranie sfer przennsłewijcb i rzemieślniczych
Podgórza w sprawie obniżki cen

W ub. wtorek odbyło się w Magistracie
zebranie sfer kupieckich i rzemieś'lniczych
przy udziaie przedstawiciela starostwa powia*
towego p. Matusiaka. Ze-branie zagaił za-st bur
m istrza p. Jesionowski witając wszystkich
zwłaszcza st. sekretarza p. Matusi-aka, który
wygłosił b, interesujący referat o akcji rządu
w około obniżki cen wytworów . przetnysło*
wych i rzemieślniczych celem podnie-sienia
konsumpcji rolnictwa. Referent wykazał na

podstawie da-nych statystycznych wielką roz*

piętość cen między produkcją towarową, a

cenami detalicznemi. Na podstawie referatu

wywiązała się b. ożywiona dyskusja, w wyni*
ku której stwierdzono, że czynnikiem pod*
rażającym jest po części wybujała kalkulacja
cen producenta a hurtownika. Szkoda, że Ma*

gistrat zaprosił zbyt szczupłe grono osób za*

interesowanych, pom ijając największe przed*
sjębiorstwa j'ak ń'p. Rzeźnicką spółdzielnię
Gospodarczą, któraby z zakresu skór suro*

wych mogła udzielić wiele interesujących da*

nych.
Pamiętać należy o wszystkich jeśli choazł

o dobro ogółu.
c?

liniew - stolica
storosiwaIsróla HI

Niew ielkie nadwiślańskie miasteczko, li*

czące około 3400 mieszkańców, pięknie nad

brzegiem lewym W isły położone, stojące na

straży pięciu plebiscytem uzyskanych wio-sek

po prawym brzegu — to Gniew, niczcm nic

nęcący i nie ściągający, turystów, dziwnie za*

pomniany, a przecież godny widzenia, zwie*

dzenia i zajęcia sic jego przeszłością history*
czną. t

Zamek krzyżacki, spalony częściowo już
po odzys'kaniu niepodległości, a obok budy*
nek zbudowany przez Jana Sobieskiego, staro

stę gniewskiego, późniejszego króla polskiego
pogromcy Turków pod Wiedniem. Zameczek

ten przemieniony przez zaborców na wiezie*

nia, a obetnie siuża.cy za koszary, powinien
znaleźć razem zc szkieletem zamku krzyżac*
kiego uwiecznienie w historji naszego budów*

nictwa z przeszłości i należytą opiekę.
Wyjdźmy z bramy zamkowej, przejdźmy

uiicą ,,Podmurzcm" okalającą cale śródmieście

przygiądniimy sic jej zewnątrz i wewnątrz, e

znajdziemy bardzo ciekawe resztki najdaw*
niejszego muru obronnego z resztkami baszt.

Do muru tego z jednej i drugiej strony
poprzylepiano domki, 'kurniki i chlewiki. J

znów oko zn-awcy i architekta, badacza może

i powinno wiele pięknych rzeczy odczytać i

po-dać laikom z dziejów miasta w tym murze

znalezionych. Skierujmy k-roki do środka mia*

sta, do jego rynku. Zdaje mi się, żc już rzad*

'ko zobaczymy coś podobne-go i widzenia god*
niejszego w naszych prowincjonalnych mia*

stach. Do zabytków miasteczka Gniewa, no*

szących wyraźne cechy styl-owe i wa-lory arty*
styczno architektoniczne, zaliczyć należy ko*

ściół, jako pierws-zy dom Boży. Zbudowany
jest w 'tylu gotyckim, o trzech nawach, a

skrzyżowanie óstroiukowego sklepienia pod*
trzym ują mocne wicloboczne filary. Okna, nic

oswobodziwszy sic jeszcze zupełnie od zna*

mion stylu romańskiego, są ozdobio-ne gco*
metrycznemi witrażami bardzo słabej kompo*
zycji o motywie roślinnym. Smu-klość linij na

zewnątrz uwydatnia się w postaci szczytów
schódkawa tych gładkich i sze-regu ostrosłup*
ków zazębionych bogatych sterczyn. Fasada

główna podzicułna na trzy kontygoacjc, — z

których środkowa posiada kilka framug okien*

nych.
Caly szereg domów zachodniego boku ryn,

ku mają ch-arakter przejściowego ostrołuku w

barok. Niektóre z tych domów są dzi-siaj ze*

szpecone, nieumiejętn'ie przebudowane, zwła*
szcza w górnych częściac-h frontonu, podczas
gdy część dolna p-rzedstaw'ia jeszcze zwartą
całość. Domy, te, połączone ze sobą, oparte są
od fron tu na jednym rzędzie mocnych, czwo*

robocznych arkad, dźwigających n-a sobie oz*

dobnc facjaty, czyli fro-ntony. Frontony te są
dzielone w linji poziomej na kilka pięter gzym
sikam;, a szczyty, o formie zbliżonej do trój*
kąta jedno lub trzy*zębow'e, są ozdobione śli*

mącznicami różnej wiel-kości, lu-b też lmją- fa*

listą. Dom p. Ponczka (Apteka) posiada ta-k

zwany wy-kusz, czyl'i
' k .yty balkdn, co jest

jedną z cech główniejszych ów'czesnej archi*

tektury świeckiej. Również fronton zuajdują*
cego się obok domu p, Bieleckiego zasługuje
na baczniejszą uwagę. Szereg tych domów no*

si nazwę powszechnie słyszaną: Pod altanami,
pod lipami, pod Hubami Najbogatszy fron*

to-n pod względem form zdobniczych posiada
par-a d-omów pierwszych z rzędu od strcpfy
północnej. Ale i domy od strony wschodniej
i południowej nie mogą ujść oka znawcy, -

szczegól'nie górne części, poddas-za, coraz czę'
ściej znikające 'i na m icszkatra zamieniane, a

godne może ochrony zabytkowej. Wszystkie
bu-dynki w rynku są o dwu lub trze-ch oknach

; ścisło ze sobą spojone.
W środku ry nk u Ratusz, z arka-da-mi od

Strony północnej, budynek już prawdopodob*
nie nowszy, ale ma natomiast od strony po*
iucimowej resztki muru bodaj żc najstarszego
w mie-śc'e, pozost-ałe widoczn'ie po pierwszym
ratuszu, który uległ zniszczeniu, Do Ratusza'

przyczepiły się budy-nki prywatne, przez co

budynek sa-m bardzo stracił na wyglądzie ze*

w'nętrznym. Również kościół protestancki obok

niego w ry-nku zbudowany nie. p rz y czynią s'ę
do upiększenia miasta i zachowania jego picr*
wotnego charakteru.

Może parę tych niewszed-zie fachowych
wzmianek zachęci ,,Gppidolłcgów" do zwiedze

nia 'n-aszego gniewskiego i spojrzeni* nań
okiem znawm-obadacBa. J. P.
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fU(SP Czwartek Konrada

Piątek Leona

Dyżury aptek: do poniedziałku 23 bm. -

kpteka pod Niedźwiedziem, u l; Niedźwiedzia

i, teł. 50. Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa

14, teł. 301.
Teatr Miejski.

W czwartek: ,',Jej tanćei'z ".

W piątek: ,,Różowe dorpino".
Wszystkie powyższe spektakle ssą sprzedane.

Kina.

Corso: ,,Złoto pustyni".
Kristal: ,,Gi, którzy się sprzedają".
Marysieńka: ,,Cowboy i księżniczka".
Nowości: ,,Tyranja miłości".

Oko: ,,Droga grzoehu".
Apollo: ,,Wyspa zatopionych okrętów".

Z MS6*9Sto

- Zebranie l. Kota BBWR. W dniu 20 bm

tj. piątek o godz. 20 odbędzie się w siali Byd*
gokkiej Rady Okręgo'wej BBWR. przy ul. Mo*

listowej 6 wejście z ul. Grodzkiej 22 miesięoz
ne zebranie członków I koła BBWR. z refe*

ratera p. prof. Garbicza, na które wszystkich
członków serdecznie się zaprasza.

- Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej
Odbędzie się dzisiaj w czwartek o godz. 18,30
w ratuszu.

- Zebranie Gen. Fed. Pracy w Fordonie.

W niedz'elę dnia 22 bm. o godz. 15 popoł.
odbędzie się w lokalu Hotel Strzelnica tnie*

fięczne zebranie Gen. Fed. Pracy Oddziału

W Fordonie. N a zebranie to przybędą referen

ci pozamiejsoowi. Ze względu na ważność

spraw, obecność wszystkich członków ko*
ureezna.

- Zw. Pracowników Kupieckich w Byd*
goszczy zwołuje, zebran'ie . wszystkich przed*
stawicieli Związków Zawodowych Pracowni*

ków Umysłowych w Spraw'ie bezrobocia pra*
cowników umysłowych na dzień 19 boi. o g.
8 wiecz. w Sekretariacie Związku Pracowni*

ków Kupieckich w Bydgoszczy przy ul. Mazo*

wieckiej 43.
- Polskie Tow. Krajoznawcze Touring—

Klub Oddz. w Bydgoszczy ul. Libelta 5, tel.

2256 wydaje zniżki kolejowe, udziela infór*

macy.i w spraw'ach wycieczkowych oodzien*
nieod9- 19,

- ,,O gnisko" Zw. Polsk: Naucz. - Szkól

Powsz. ma plenarńe zebra'nie w sobotę dnia

21 bm. o godz. 17 w szkole przemysłowej
(nad kanałem). Porząde'k obrad: 1) Zagajenie
2) referat kolegi Grzesia na temat ,,Związko*
wy fundusz wzajemnej pomocy", 3) referat

kolegi Jobfcego na temat: ,,Poezja w szkole

powszechnej" 4) Dyskusja i 5) wolne wiroski.

0 liczne przybycie prosi Zarząd.
K. S. Polonja. W nadchodzącą sobotę

bezapelacyjn'e odbędzie się o godz. 19 w Re*

sursie Kupieckiej roczne walne zebranie Po*

nieważ omawiane będą sprawy a'ktualne, —

bardzo ważne , udział wszystki-ch członków

konieczny.
- - Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszę*

n e Browaru Bydgoskiego, któ ry zapoczątko*
wał zniżkę cen na piwa, przez co i restaurato

rzy obniżyli swoje ceny.
- Przedstawienia kinematograficzne dla

młodzieży. W bieżącym tygodniu w dniach

od 19—21 (czwartek, piątek i sobota) od go*
dżiny 3,30 do 5,30 wyświetlane będą staraniem

TNSW. w kinje ,,Marysieńka" następujące fil

my: 1) Sprowadzone z Instytutu Filmowego
przy M. Przero. i Rolnictwa, subwencjonowa*
nego przez Min. W . R. G. P. filmy: Lourdes

słynne z cudów z G rotą cudowną, kościołem

1 procesją; Piramidy w Egipcie na pustyni
Libijskiej, karawany wiel-błądów, modlitwa u

stóp p'ram id, grobowc-e mamelu'ków, Wyprą;
w*a na MonUBlanc, Marsylja i Jawa; 2 Ak*

tualności z Pol-ski. 3) Komedja pt.: ,,Weseli
Marynarze". 4) ,,Brzdąc" z Cooganem i Gh.

Chaplinem w głównych rolach. Kasa czynna
w ki-nie Marysieńka od godz. 3 popoł. Bilety
po30,50i80gr.

- Filmy naukowe. Zarządowi Towarzystwa
Nauczycieli szkół średnich i wyższych udało się
azyskać na bieżący tydzień 6 filmów naukowych
z instytutu filmowego przy Ministerstwie Prze
mysłu i Rolnictwa, subwencjonowanego przez
Ministerstwo W. R. i O. P. Filmy te są zupeł
nie nowe i jessi-zo nigdy w Bydgoszczy nie wy
świ-etlane. Najciekawszy z nich przedstawia cu
downe miejseó Lourdes z grota i procesją.

- Orędownik Miejski nr. 4. 'W dniu wczo
rajszym ukazał ęłę Orędownik M iejski nr. 4, za
wierający rozporządzenie o meldunkach, które

Obowiązują z dniem 15 bm, Zatem należy się za
opatrzyć w potrzebne druki i książki domowe

Z żucia polilpczncgo
W dniu wczorajszym odbyło* się zebranie

prezesów kół Rady Powiatowej BBWR na

miasto Bydgoszcz, na którem omawiano sze*

reg spraw wewnętrzno organizacyjnych, m. i.

dokonano numeracji poszczególnych kół, któ*

rych ilość ustalono na 22. Sprawę wyboru se*

kretarza Rady Powiatowej odroczono do na*

stępnego posiedzenia poruczając prezesom

poszczególnych kół desygnowanie po wzajem*
nem porozumieniu się kandydata na to sta*

nowisko. Skarbnikiem wybrany został p. Fa*

łerowski. Zebranie wczorajsze, któremu prze*
wodniczył prezes p. inż. Lisiecki ujawniło, iż

pod sztandar ideologji Marszałka Piłsudskie*

go garnie się coraz to więcej osób nawet z

pośród zastępców t. zw. opozycji, przejrzaw*
szy, iż występując przeciw rządom obecnym
godzi się tem samem w dobro i interes Pań*

stwa. BBWR na terenie naszego miasta, da*

lekie od czczej demagogji wiecowej, zasila*

nej ,,odżywczemi" sokami negacji, pozytywną
i skupioną pracą stara się wnieść cegiełkę na

umocnienie gmachu przyszłej potęgi Rzeczy*
pospolitej. Dotychczasowa konstruktywna
działalność rządów pomajowych którym prze*
wodził i przewodzi Marszałek bardziej prze*
mawia do sumień niż potępieńcze ujadanie
,,bogo*ojczyźnianej" prasy i politykierji i w

tem leży siła obozu prorządowego.

Ciekawa sijfuacla przemysłu drzewnego
Heniofial do raaSiiSsSffća rolnictwa

Delegacja przedstawiciel'i przemysłowców
drzewnych okręgu bydgoskiego złożyła na rę*
ce p. ministra rolnictwa memorjał w którym
prosi o przyjście z pomocą przemysłów' drze

wnemu okręgu bydgoskiego.
Z powodu wygaśnięcia prowizo rju m drze*

wnego z Niemcam'i na ogólną ilość 51 tarta*

ków w okręgu bydgoskim, mogących zatrud*

nić około 4000 robotników, czynnych jest o*

becnie zaledwie 'k-'lka mniejszych zakładów,
zatrudniających 200 robotników.

Jedynem wyjściem z tej krytycznej sytua*
cji, jest eksport drzewa tartego przez Gdańsk

i Gdynię na rynek angielski. Importerzy an*

giełscy zgłaszają się do firm pomorskich z

poważnem' zamówieniami,

Importerzy angielscy, pragnący zakupić
jedn-orazowo partję po 10000 do 30000 m8 i

oddać je do przetarcia na miejscu, wobe-c

nieprzejednanego stanowiska Dyre kcji co do

wysokości ceny, po'krywają swoje zapotrze*
bowanie bądź na Litwie lub też Łotwie.

Polityka tego rodzaju może przyn'eść w

rezultacie poważne straty skarbowi państwa
i skazać równocześnie n-a zagładę przemysł
drzewny na Pomorzu.

Delegacja sfer zainteresowanych postawi*
ła całokształt zagadnień p. m inistrowi rol-ni*

ctw-a prosząc go o zarządzenie rew izj' cen za

surowiec drzewny w Dyrekcjach Lasów Pań*

stwowych w Bydgoszczy Toruniu i Poznaniu.

Turniej ping*pongowg o mistrzostwo
Budgoszczg

Dziś w czwartek o godz. 18 wiecz. w sali

,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej, rozpoczną

się zawody pingspOngowe, zorganizowane
przez Miejski Wydział Wych. Fizycznego. —

Następne zawody odbędą się w dniu 20 i 21

bm, o godz. 18 a finał w niedzielę d-nia 22 bm.

o go-dz. 10 przedpoł. Do zawo-dów zgłosiło się
62 k'andydatów po wyeliminowaniu 6 osób

udz'ał weźmie 56 zawodników, a więc na

szeroką slkalę zakrojony turniej.
Kierownictwo Komitetu turniejowego spo*

czywa w wytrawnych rękach Kierownika

Wydz. Wych, Fiz. p . Matuszewskiego, zna-ne*

go i zasłużonego org-anizatora i sportowca na

gruncie bydgoskim.

Gra pingspong jest bardzo miłą, do które j
potrzeba w'.ele zręczności i dobrego oka. Z

różnych powodów, nie jest ona jeszcze znana

szerszemu ogółowi, mimo że zagranicą jest
uprawiana z zamiłowaniem , tak, że nawet o*

statnio odbyły się w Budapeszcie zawo-dy o

mistrzostwo świata, które zdobyły Węgry. —

Na zawodach tych, co z ubolewaniem musimy
sfw'erdzić brakowało reprezentacji Polski.

Miejm y jedna'k nadzieję, że po urządzo*
nym turnieju w Bydgoszczy, gra ta zostanie

choć na tutejszym gruncie przyjętą do gier
popularnych, tembardziej, że nie ustępuje pod
względem emocji żadnemu sportowi.

Posupcic głowy
popiołem...

Książę Karnawału po krótkich, a lekkich/

rozkoszach zmarł w ubiegły wtorek, jak przy*
stało lekkoduchowi — wśród podrygów agonji
i szału, zalewany miast łzami, potokami al*

koholu. Tętno pustoty i wesołości dziwnem
losu zrządzeniem zabiło najżywiej na k ilka go*/
dzin przed szarym Popielcem jakby ludziska

wynagrodzić sobie chcieli ospałość sezonu

karnawałowego ostatnim ,,wyskokiem ". Nie

było sali w Bydgoszczy, w którejby nie żegna*
no onego księcia, zrodzonego z m atki beztro*

ski i ojca humoru, co to w pstrokate i dzi*.
waczne przywdziawszy się szaty oraz upiwszy
się śmiechem niósł wśród umęczonych dniem

powszednim pociechę zapomnienia.
Kawiarnie i restauracje przepełnione oraz

wzmożony ruch na ulicach dawały złudzenie

nagłego nawrotu św. Sylwestra. Bawiono się
wszędzie ochoczo a najżywiej w białej sali

Hotelu pod Orłem, w której Związek Pola*

ków z Kresów Wschodnich dorocznym zwy*
czajem fetował swych sympatyków oraz lu*

dzi miękkiego serca śledziem, by z wpływów
za oną soloną rybkę umożliwić kuchni dla

bezrobotnej inteligencji uraczenie jej stołow*

ników sprawiedliwą rybą. W sali tanecznej
dosłownie tłumy wirowały w rozkosznym ści*

sku w takt dźwięków 2 orkiestr. Bufet był
oblęgany przez statecznych i poważnych nroz

koszników życia", dziwujących się wielce mło*

dym maniakom, umęczającym swe ciała cięż.-
ką pracą nów miast podnosić ducha znakomi*

tą wyborową z kropelką gorzkiej. Rej na

,,śledziu" w odziły panie, których piękne stro*

je rywalizowały o lepsze z piękniejszemi je'
szcze buziami. Życie i temperament ogarnęły
wszystkich w takim stopniu, iż najrozważ*
niejsi nawet pochowali zegarki by móc wie*

dzeni ,,dobrą" intuicją zaręczać wszystkich 1

o godz. 6 nad ranem, iż do kresu uciech do*

czesnych tj. owej feralnej 12 godziny jeszcze
daleko. Tańczono więc do białego rana.

Brewerje takie działy się i we wszystkich
innych salach, w których najrozmaitsze związ*
ki, organizacje i towarzystwa szalały ,,ostat*
kami". Od dnia wczorajszego rozpoczął się
,,kociokwik" moralny. Jak to dobrze - iż

karnawał djabłi wzięli — cieszą się w skryto*
ści ducha ojcowie rodzin, szkoda, że tak pręd*
ko — wzdychają młode żonusie i nadobne

córusie. Pocieszamy jednych i drugich - za

kilka miesięcy wróci znowu okres trosk di?

żywicieli, chcących się bawić panien i panie*
nek oraz okres ,,szczęścia" dla tych ostatnich

Tylko cierpliwości.

w tut. głównem biurze meldunkowem ul. Długa
nr. 58 w godzinach urzędowych od S—13 wedle

następującej kolejności: a) zamieszkali w obrę
bie I. komisarjatu P. P . w czasie od 16 do 21

bm., b)II.kom.P.P.od23do28bm., e)III.
kom.P.P.od2do7mareab.r., d)IVkóm.
P.P.od9do14marea,e)V.kom.P.P.od
16do21marca,f)VI.kom.P.P.od23do
28 marca b. r ., g) pozostali inni, zamieszkali w

poszczególnych posterunkach P. P . w czasie od

26 do 31 marea b. r . Wspomniany wyżej Orę
downik Miejski jest również do nabycia w Głów
nem. Biurze Meldunkowem.

— Z życia urzędników. Onegdaj odbyło się
roczne walne zebranie Koła Urzędników Izby
Kontroli Rachunkowej Poczt i Telegrafów, na

którem po przyjęciu sprawozdania z działalności

koła za rok ubiegły oraz udzieleniu absolutorjum
ustępującemu zarządowi wybrano nowy, w skład

którego weszli: pp. Dobrowolski - jako prezes,

Szwaguliński — jako wiceprezes, Jagła — se
kretarz, Pękalski — zast. sekretarza, Brandt —

skarbnik, Strecker — zast. skarbnika, Jakubia-

kówna, Bobińska i Pietrucha — jako ławnicy.
Ostrzeżenie przed oszustem. N ie ja ki Ro-

geńbacli z ul. Konopnej chodzi po miaście i zbie
ra ofiary na pogrzeb rzekomo zmarłej swej żony.
Twierdzenie Rogenbacha nie zgadza się z praw
dą, ponieważ Rogenback w kościele związku mał
żeńskiego nie zawarł, ani też rzekoma jego żona

nie zmarła. Uprasza sio więc oszusta oddać bez
względnie w ręce policji.

NOrfUfOlBU Z*0 *C IIlft

zstoiSsomi

Podoficerowie 61 p. p . z okazji pożegnania
dotychczasowego dowódey tegoż pułku pułk. Bo

lesława Waśkiewicza, złożyli ze skromnych swych
poborów 775 zŁ na rzecz bezrobotnych. Poże

gnanio łubianego powszechnie dowódcy ograni
czyło się tylko do skromnej kawy, by w ten

sposób przeznaczone na ten cel pieniądze mogły
przypaść w udziale najbardziej potrzebującym.
Piękny ten obywatelski odruch naszych żołnie
rzyków notujemy z dumą, tusząc, iż znajdzie on

czynny oddźwięk wśród reszty społeczeństwa.

fałszywu dnchowns
Policja przytrzym ała niej. 34*letniego Fran*

ciszka Oleksego, rodem z Brześcia, który w

przebraniu duchownego podając się za ks.

Stanisława Bielawskiego, proboszcza w Czar*

nym Potoku nachodził mieszkania szeregu

osób, prosząc o po-życzkę kilkudziesięciu zł.,
gdyż ,,okradziony" w drodze nie miał za co

wracać do swego ,,probostwa". Oszukańczego
,,jałroużnika" osadzono za kratkam i.

1 safiisalowej

B.puściKaczanowski

przed sąHcan
Przed tut. Sądem Grodz'kim odbyła się one

gdaj rozprawa karna przeciwko b. posłowi z

PPS. p. Kaczanowskiemu, oskarżonemu o usi
łowanie wywołania pogardy dla urządzeń pań
stwowych i zarządzeń zwierzchności przez przy
taczanie na wiecach zmyślonych i przekręco
nych faktów wiedząc, iż są zmyśionemi. M . in.

oskarżony użył wy'rażenia, że ,,Marszałek P ił
sudski obryzgał błotem cały naród", że ,,dziś
panują stosunki gorsze niż za czasów caratu",
że obecnie ,,jawnie i bezkarnie 'zachwala się
zbrodnie" i t. d.

Wiceprokurator Sądu Okręgowego p. Błej-
dorn przytaczając powy'ższe ,,sentencje" oskar
żonego Kaczanowskiego, dopatruje się w nich

przestępstwa z par. 121, 74 i 360 k. k . i w kon
sekwencji wnosi o 2 lata więzienia. P . Kacza
nowski przyznaje się, iż użył podanych wyżej
określeń, jednak nie poczuwa się do winy, gdyż
spełniał tylko sw'ój obowiązek poselski, do któ
rego należy również relacjonowanie przed wy
borcami o wypadkach i pracy z terenu Sejmu.
Sąd, któremu przewodniczył sędzia Tomaszew
ski, wydał wyrok uniewinniający, motywując
uniewinnienie art. 21 Konstytucji, który orze
ka, że poseł za wykonywanie swych poselskich
obowiązków* nie może hyc pociągany do odpo
wiedzialności karnej o iłc nie naruszył praw
osób trzecich.

Caas ochronni; na zwirrzgnc
Zw'raca się uwagę na sprostow'anie w spra

wie czasów ochronnych zw'ierzyny, które u-

kazało się w ostatnim nr. Orędownika miasta

Bydgoszczy, a według 'którego nie wolno po*
lować na: zające — szaraki od 15 I. do 31 10.

inaborsukiod11.do31.8.iod1.12.do

31. 12. Pozatem zwraca się uwagę na rozporzą
dzenie Ministra Rolnictwa z dn'a 20. 12. 30 r.

(Dz. U . R. P. Nr. 94, poz. 730) na mocy któ*

rego polowanie na łosie *

byki, dropie, dro*

pie
* kamionki (strepety) i wicw'órki jest do

31 gru-dnia 1932 r. całkowicie zabronione.

HeelMfinnasada
Szkoła francusko-polska ,,Sekwana" p. M arji

Regamey posiada ustaloną w mieście opinję je
dnej z najbardziej troskliwych placówek wyelio
wania dziatwy. Dyrektorka szkoły p. Regamey,
oddana sercem i duszą poruczonej jej piecz;
dziatwie rok rocznic stara się imprezami zabn-

w'owemi umilić maleństwom najpiękniejszy okres

ich życia.
Do takich ze wszech miar udanych imprez

zaliczyć należy onegdajszy bal kostjumowy, któ
ry w sali Szkoły Przemysłowej zgromadził falan
gę przeszło 200 milusińskich. Uciechy i radość!

tych najmłodszych zaledwie od ziemi odrosłycii
balowiczów żadne pióro nie skreśli. Roziskrzone

oczęta, zarumienione buzie, ekscytow'ane ruch;,
świadezyły, iż dzieciarnia znalazła się w raju. bo

też działy się cuda nad cudami. Po sali chodziły
zabawno stworzonka, ja k mydełko, miotełka,
grzebień, które nietylko skakały i oganiały się
w'zajem, ale i pięknie deklamowały. Znaleźli się.
również i krakusi, ułani, kotek szary, egzptycz-
ne ptaszęta i in. cacane, a wesołe kreatury, któ

rym do syta napatrzeć się było trudno. Pociesz

ne te filutki ująwszy się za rączki pląsały wokół,

śmiały się, krzyczały, słowem - bawiły się z

wdziękiem i życiem, a przytem. niewinnie i czy
sto. A wśród tego pstrokatego, roześmianegc

i uszczęśliwionego grona uw ijała się smukła po
stać przełożonej p. Regamey, darząc każdego
chłopczyka, ezy dziewczynkę pełnym dobroci

uśmiechem, pełnem serca słowem i bardziej d k

dziatwy realnym upominkiem. Owo popołudnie
karnawałowe przeszło jąkby z bicza, trząsł. Ma-

luehnyełi uczestników tej reduty trzeba było
wprost siłą odciągnąć do domu.
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Święcie
- Z życia TCL. Na zebraniu ostatniem

Powiatowego Komitetu TCL. omawiano spra*
wosdanie lustratorów bibljotck oraz sprawozs
danie bibliotekarza powiatowego p. Grzonki.

Lustracje bibliotek przynoszą wielki pożytek
w funkcjonow'aniu tychże, dlatego też posta
nowiono dokonać lustracyj tych bibljotek
gdzie dotychczas jeszcze lustracyj nie było.

- Pieca nie wywrócili. Od p. burmistrza

Kostki otrzymaliśmy pismo, w którem wyjaś*
nia iż nie polega na prawdzie jakoby bczro*

botni przy wydawaniu bonów obalili rozpalony
piec żelazny. Co do leczenia ubogich miasta

p. burmistrz nadmienia iż lekarze którzy zgo*
dzili słę leczyć biednych miasta pobierają
wspólny ryczałt w wysokości 1500 zł.

- Koniec karnawału. Tegoroczny karnawał

w niewielkiem mieście naszem jednak hucznie
i wesoło się odbywał. Karnecik minionego
karnawału wypelnićby trzeba nazwiskami

wszystkich niemal zrzeszeń społecznych miasta

bo każde pra wic urządziło swą zabawę lufo
bal. Nawet w taneczny wir wciągnięto najć
młodszych; a więc w dniu 14 bm. odbyła
się zabawa młodzieży gimnazjalnej, w sali gis
mnastycznej gimnazjum . Obszerna sala była
wprost przepełnioną gdyż tak licznie przybyli
i starsi z pośród rodzin młodzieży i przyjaciół
gimnazjum. A w tymże dniu odbywała się
również udana zabawa wojskowego klubu wio*

ślarskiego. Nawet najmłodszym zorganizować
no ,,bal kostjusnowy" w sali strzelnicy w dniu

15 bm. Organizacją zajęło się kolo rodziny po

licyjnej. Ostatnią większą zabawą karnawału

był baj maskowy ,,So'koła'* w dniu 15 bm.

Kartuzy
~ Z Rady miejskiej. Na ostatniem poste-

dzeniu Rady miejskiej, przy obecności 14 rad-

nyeh, p. burmistrza i 3 członków magistratu,
po przeczytaniu proto'kółu złożył radny Hil-

debrandt z powodu choroby swój urząd, —

poczem uchwalono czynsz dzierżawny za mie
szkania w budynkach miejskich podwyższyć
w myśl uchwały magistratu. Za ubój bydła w

rzeńoi miejskiej uchwalono następujące opła
ty: bydło rogate do 4 ctr. 1,50 zł. za ctr., po
nad 4 Ctr. za każdy dalszy etr. 50 gr, więcej;
cielęta, kozy i owce 3 zł. za sztukę; świnie 5
zł. za sztukę.

W sprawie budynku nad jeziorem klasztor-

nem tak zw. ,,Kaszubja" uchwaliła rada nie

rozbierać budynku ponieważ j tak jest wielki

brak mieszkań a pozatem dornek ten upię'ksza
skraj lasu położonego nad jeziorem.

Jako delegata na zjazd Związku miast w

Krakowie wybrano p. burmistrza Kubasika.

Na zebraniu wybrano komisję, która zaj
mie się Sprawą wydawania bonów na żywność
dla bezrobotnych miasta.

Lubawa
- Bal straży granicznej W sobótę 7 bm.

odbyła się w Lubawie zabawa karnawałowa

lubawskiego komisarjatu Straży Granicz, pod
protektoratem Inspektora Okręgu Straży Gr.

pułk. Henryka Sebery. Zabawa udaia się świet

nie szczególnie dzięki wzorowej organizacji,
oraz poparciu miejscowego społeczeństwa. -

Zabawę zaszczycili swą obecnością Inspektor
Okręgu p. pułk. Sebera z małżonką. P, jnsp.
m ajor Braznilewicz z małżonką, p. profesoro
wie miejscowych sz'kól średnich z rodzinami,
człcrakowic Związku Pol. Naucz. Szk. Powsz..

członkowie Stow. Chrzęść. Naród. Naucz. Szk

Powsz., przedstawiciele kupiectwa, obywatel
stwo okolicy i inni. Przygrywała orkiestra 67

PJ?. z Brodnicy." Podkreślić należy, iż wśród
m iłej zabawy zn ik ły jakoś ,,różne przynależ
ności partyjno - opozycyjne" a wszyscy czuli

się jedną wiel'ką rodziną. Niechaj ta zgodna
zabawa przerodzi się na terenie Lubawy na

zgodną współpracę państwowo-twórczą. Tego
z serca życzymy.

OBUDZI APZ
Mruuibu

- Nocny dyżur aptek: Apteka pbd Ortem

ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem, uh' Lipo-
wa 33.

Repertuar Teatru Miejskiego,
Czwartek 19 bm. o godz. 8 wiecz. ,,Nie rzu

caj mnie madame".

Sobota 21 bm. o godz. 8 'wiecz.: ,,Ulica"
premjera.

Niedziela 22 bm. o godz. 4 popoł. ,,Śluby pa
nieńskie" szkolne.

Niedziela 22 bm. o godz. 8 wiecz. ,,Ulica".

Kalendarzyk Teatru Garnizonowego.
Sobota 21 bm. o godz. 20: ,,Rywale" — prem

jera. Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł.

Niedziela 22 bm. o godz. 15,30 ,,Polacy w

Ameryce". Ceny miejsc od 50 gr. do 1 zl.

Niedziela 22 bm. o godz. 20: ,,Ryw-ale", Ce
nymiejscod50gr.do2zł.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Bląd ojca".
Gryf: ,,Romans nad Rio Grandę".
Orzeł: ,,Okres dojrzewania kobiety" i ,(Wal

ka z następstw-ami prostytucji" .

- Zarząd Komitetu Miejskiego Ligi Obro
ny Powietrznej i Przeciwgazowej w Grudzią
dzu zwołuje na poniedziałek dnia 2 marca rb.

o godzinie 20 w sali Rady Miejskiej (Magi
strat) ogólne zgromadzenie Kom itetu M iej
skiego i prosi Koła Miejscowe o wydelegowa
nie swoich delegatów. Koła miejscow-e uwia
damia się, niezależnie od niniejszego osobnem

pismem z podaniem porządku dziennego.

Artykułu kosmetyczne
poleca

I.E . HAN(IEWSHl
Grudziądz (6081J Toruńska 10

Malaare* fBaiaciisgl
n).Długa jrp o c/iiiEstsr ić

6080 Doskonały zespół artystyczny.

Woistto z pomocą bezroboln.
Na apel Komendata Garnizonu, pana ge

nerała brygady Rachmistruka, Korpusy oficer
skie i podoficerskie formacji garnizonu G ru
dziądz uchwaliły dobrowolnie opodatkować
się w wysokości 1 proc. od otrzymywanych
poborów na przeciąg trzech miesięcy na rzecz

Komitetu Niesienia Pomocy Bezrobotnym i

zadeklarowały wpłacać:
Jednorazowo Pan Komendant Garnizonu

100 zł, jednorazowo oficerowie 18 p. ul. 300 zł,
miesięcznie 16 dyw. piech. 59 zł, 64 p. p. 591,25
zl, 65 pp. 663,00 zł, 66 pp. 82,30 zł, 16 pap.

250,00zł,18p.ul.172zł,C.W.K.529zł,C.
W. Żand. 145 zł, Szk. P. Z . P. 430 zł, Szkoła

Lotnicza 200 zł, Rej. Adm . Pien. 55,50 zł, Skład

Mat. Int. 23 zł, Plut. Żandarmerji 13 zł, Garn.

Izba Chorych 30 zł, Pow-. Kom. Uzup. 64 zł,
Zarząd Forteczny 65,35 zł, Wojsk. Sąd Okr.

i Rej. 60 zł, Prok. W ojsk. Sądu Okręg. 29,70
zł, W ojsk. Więzienie Śledcze 56,35 zł, Perso
nel Oficera Placu 11,50 zł. Rej. Inps. Koni 7

zł, proboszcz para fji wojskow-ej 6 zł.

Slowfflyzyszesaie Patii WSsąc.
a Paulo prosi o odzież dla

eibogicit
Obywatele Grudziądza!
Do was zwracamy się. Pokażcie, że umieć

cie być miłosiernymi, okażcie współczucie dla

biednych. Wołają oni o pomoc. Gdzie szm

kać pomocy, jeżli nie u obywateli dobrych,
znanych z swej ofiarności, którzy nigdy nas

nie zawiedli. Dlatego i teraz akcja podjęta
przez Panie Miłosierdzia w celu zebrania stas

rej, noszonej odzieży wszelkiego rodzaju nie

powinna pozostać bez echa.

Prosimy więc przygótow'ać zbędną odzież

dla zbiórki, która odbędzie się dnia 19 j 20

lutego od godziny 3ćej popołudniu po domach

by w'ozy zbierające odzież b y ły po brzegi zać

pełnione.
Odzież zbierać będą harcerze,

W Grutizlaj(Szu jpowslanatę
sclsoaaisfeo Cprzs^SsitMlsfiSasl aila

alziccl

Związek Obywatelski Pracy Kobiet w

Grudziądzu na czele z p. Polakiewiczową
żnaną działaczką społeczną na tutejszym
gruncie, przystąpił do organizowania schroć

niska (przychodni) dla dzieci rekrutujących
się z najbiedniejszych sfer robotniczych. Prać

ce przygotowawcze są już w pełnym toku. —

Potrzebę takiej instytucji Grudziądz odć

czuwał już dawno, to też inicjatywę Zw. Ob .

Pracy Kobiet witamy z wielkiem uznaniem.

Bliższe szczegóły dotyezące schroniska podać
m y do ogólnej wiadomości niebawem,

e . ,-

EScalra garsBizossowcgo
Kto jest Anderson i Stallings?
To autorzy W'iernie pochw'yconego życia

żołnierskiego, tak z czasów okopów jak i prze

miłego życia wypoczynkowego poza okopami,
gdzie każdy żołnierz oddycha tak w jednym
jak i w drugim wypadku zupełnie inną atmoć

sferą.
I tak w cichej kancelarji kompanijnej płyć

ną rozkoszne chwile wszystkich tych, którym
ręka Najwyższego pozwoliła szczęśliwie wróć

cić z okopów, by w niespełna dwa tygodnie
znowu ich pognać na rzeź ,,za wiarę ł ojczyzć
nę" z żołnierskiego obowiązku. Idą wszyscy
od dzielnego nieustraszonego kapitana Tlagga
gra p. Maciejewski) oraz starego wygi, być
łego oficera Quirta (gra por. Kirchmajer), a

skończywszy na m łodym zapaleńcu sztubaku

L. Neumannie. Idą po to by wałczyć - nie

zważając, że może nie jeden nie powróci więć
cej. I ak się też stało. Dużo nie WTóciło -

lecz jednak wrócił dzięki szczęśliwym okoliczć

nościom kapitan Tlagg i sierżant Quirt, by
walczyć już nie z obowiązku, lecz o swój ideał
- przepiękną Charmaine (gra p. kpt. Sierkm

czewska). Zakończenie tego, w k rótkich sI oć

wach podanego streszczenia, rozwiąże premjeć
ra ,,Rywali

*

w Teatrze Garnizonowym w soć

botę, dnia 21 bm.

Z leolru miejahgego
W czwartek o godz. 8 wiecz. poraź ostatć

ni doskonała komedja Stefana Kiedrzyńskiego
pt. ,,N ie rzucaj mnie madame". Komedja grać
na od dłuższego czasu zdobywa coraz większe
powodzenie. Komedja ta, to źródło humoru i

śmiechu, to zbiorowisko wrażeń wesołych i

niezapomnianych.

W sobotę premjera wspaniałego dramatu

amerykańskiego Rice'a pt. ,,Ulica" . Dramat

ten, to reweiacja, to potęga, która wywiera
wrażenia niezapomniane, w ielkie, zniewalają*
cc do pełnego uznania i zachwytu, który objąć
w ia się w form ie szalonego entuzjazmu na

każdym przedstawieniu w teatrze ,,Ateneum
"

w Warszawie. Szmat życia ludzi z Brodwaju
przedstawiony ze szczerym realizmem daje
nam poznać to nieznane ogólnie życie szare,
ze wszystkiemi .radościami i troskami cała

nędzę i^ tragedję, słowem Grudziądz ujrzy
widowisko, jakiego jeszcze nie widział. — W

rolach głównych: Wanda Zbierzowska, Teoć

dora Rapacka, Z ofja Ustarbowska, Wanda

Stanisławska, Stanisław Zięciakiewicz, Leszek

Rymsza, Lubom ir Jabłoński, Józef Sawicki

Michałowski, Kisielewski, Zakrzewski i Nać
wrocki.

GieMy
Warszawskie notowania walutowo

z dnia 17. II. 1931 r.

Transakcje.
bt. Ziedn......................... 8,91-
Franki franc. . .... .. .... .. .... .. .... .. . 34.99 -

Dewizy,
g r t ź i a . ...................................................... 1 2 4 ,3 3 -

H o la n d j a .................................................... 3 5 8 ,1 5 -

G d a ń s k ........................... 173.27-
L o n d y n ...................................................... 4 3 ,3 5 -

Nowy Jork czeki ...... ...... ...... .. 8 .9 1 5 -

Nowy Jork Kabel ..... .. .... .. .... .. .... . 8,927-
P a r y ż .......................................................... 3 4 . 9 8 -

P r ^ a .................... ... .................................. 2 6 .4 1 -

Szwajcaria .............. 172.18_
Sztokholm . ..... ...... ...... ...... ... 2 3 8 .8 6 -

Wiedeń ............... 125.40-
W io c h y .................................................... 4674-
Berlin . .... ...... ...... ...... 212.20-

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy l

aa 100kg. a da. 17. V. 1931.r
Zr*0 - -

........ 16,75-17 .00
Pszenica................................................21.7 5-22 .2 5

Jęczmieńprzem. . .| .| .1 . ,. 19.00 -20.00

Jęczmień browarowy , 24.00-26.00
Owies . .

- .% %f.f.f. 17.5-183

Mąka iytw a 65 proc. . 27.00-27.00

Mąka pszenna 65 proc,. 35.75-38 .75

Ospa żytnia . U f.i .f . 11.00-12.00
Ospapszenna.... t .t .J .Ł f .

'

Ł 12,50-13.50
Groch polny .

-

. 26.00 -29.00
Groch Wiktoria . f f *

, 24.00 -a8.00
Groch Folgera 26.00 -29.00
Wyka j 28.00 -31.00
Seradela . .^f.U . I .T .f .f . 55.00-62.00
Łubm niebieski ,

*
: f, 19.00 -21,00

Łubu, żółty . 29.09 -32,00
Peluszka..... 32.00 -35.00
Słoma żytnia prasowana . Ą , ) . 2.40-2 ,,00
Siano luźne . , ,, 7.00 -7 ,45
Sianoprasowane . , 't.%%f,, 7,80 -8 .00

Notowania: ziemiopłodów w Berlinlo
Geny w R. M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 k g

inne za 100 kg. z dnia 18. II . 1931.
żyto od stacji saład. ... ... 154,00-156.00
jęczmień browarowy . ..... 204.00 -213,00
tęczmień pastewny i przemiałowy 190,00— 204,00
owies ........................ 137.00 -144 .00

kukurydza rum, wagon Berlin , .
-

mąka pszenna . , .................... 31,05- 3805
mąka ż y t n i ą ................................ 23,3 - 26,3
otręby pszenne . ....................... 1 1 ,00 -11 ,25
ofr^ y żytnie . . . . . . ...9.6-10,10
groch Wiktoria. . . . , ;.21,00- 26.00
groch drobny, jadalny .... . 22 ,00 - 24.00
groch pastewny . .Tv:i. V 1, . 19.00 - 21,00
peluszka. .... 21,00 - 24,00
bób . . ...... 17.00 - 19,00
wytłoki suche . . .... , . ,*,6.6- 6j
wytłoki soya . .

* ......,13,50-13,70
płatki ziemniaczane ...... 15,80 - 16,50
ziemniaki jadalne białe . . . . . 1.00 - 1J 5

wyka 18,00 - 21.00

swfnl^ełi**' - *-***^-00"13^
łubin żółty .......

*
. , 21,00- 24.00

makuchyrzepakowe * '.1 .... 9,00- 4,75
makuchy lniane ........ 15- JJ5

Przebieg targu spokojny.

Programu radiowe
Piątek, dnia 20 lutego. jp gjj'

WARSZAWA - 12,10 Muzyka z pfyt gram;

13,10 Komunikat meteorologiczny. Po ko*

munikiacie dalszy ciąg muzyki z płyt gra*
mofonowych. 15.00 Komunikat gospoder*
ćzy. 15.15 Lekcja języka francuskiego. -

16.15 Muzyka z płyt gramof. 17,15 ,,W raż^

nia z wycieczki studentów) tnrechaników
do Ameryki' wygi. p. Adam Minehejmer.
17,45 Koncert popularny ork. Dyr. Tram*

wtajów Miejskich. 19,25 Muzyka z plyt gra
mofon. 19.55 M/uzyka z p łyt gramofono*
wych. 20.00 Pogadanka muzyczna. 20,15
Koncert symfoniczny z Filharmonji warsz,

POZNAŃ — 13,00 Sygnał czasu z obserw.

astr.U.P. - zegar i hejnał z wieży ratu*

szowej. 13,05 Koncert gramofonowy. 14,15
Komunikaty gospod. roln. - sprawozda*
nie o ruchu stat'ków itd. 17,45 ,,Rumu*ja
w słowie i w pieśni". 20,15 Koncert

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocziowesio .............. ................ . ...................

Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnia Pomorskiego*1 na miesiąc
m arzec 1931 r, i proszę należność Z t . 3 .3 9 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko................ .......................................................... ........................

Miejscowość.......................... Poczta..................................

Kwil poczlowu

Odbiór kwoty 21. 3 .39 - tytułem prenumeraty ,,Dnia Pornor-

ćiSie^o" miesiąc m arz ec 1931 r- potwierdzam.

t ........... dnia_____________ _

KWIT ABONAMENTOWY

Do UrzędiB P^czrowcgo ....................

Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnia Bydgoskiego11 na miesiąc
m arzec 1931 r. i proszę należność 2 ł . 3 . 3 9 pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko.................

M iejscowość ......................... Pocztą............. ..... .....

KwM pocslowig

Odbiór kwoty 3,39 - tytułem prenumeraty ,,Duia bydgoskiego11
na miesiąc m arzec 1931 r. potwierdzam.

..................................................... d n ia ...... ..............................
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Regularne limje KomuniKacyjne
Wysyłamy z Gdańska następujące statki:

SIAYANGER ~ BERGEN - TRONDHJEM

i inne zachodnio-norweskie porty.
S/S ,,JAEDEBEN" got. do ład. ok. 26 lutego.
S/S ,,URSA" got. do ład. ok. 11 marca.

OSLO

S/s ;JAKEESBTTS" got. do ład. 19 lutego.
Ładuje takżo do Moss, Kamtio, Drammen,
Skien.

S/S. ,,AKER8HUK" ok. 3/5 marca.

Ładuje takżo do Moss i Kambo.

GOTHENBURG

i inne zackodnio-szwedzkie porty:
S/S ,,JAEDEKEN" około 26 lutego.
S/S ,,UBSA" ok. 11 marca.

KOPENHAGA I AARHTTS

S/S ,,NIORD" got. do ład. ok. 22/31 lutego.
AMSTERDAM

S/S ,,EDMUND HALM" ładuje obecnie.

S/S ,,LIESEL HALM" got. do ład. ok. 27 lutego.
ROTTERDAM

S/S ,,EDMUND HALM" ładuje obecnie.

S/8 ELŁA HALM" lub Subst. got. doład. około

26 lutego.
Towary na konosament przechodni do wszyst

kich portów nadreńskich.

ANTWERPJA

S/S ,,WESTEALJA" lub Subst. got. do ład. oko
ło 25 lutego.

LONDYN

S/S ,,LAURA MAERSK" ładuje obecnie.

S/S jjTALBORG" lub Subst. got. do ład. około

20 lutego.
TYNE-DOCK

S/S ,,LILLEBORG" got. do ład. ok. 19 lutego.
HULL

S/S ,,INGA" lub Subst. ok. 22 lutego.
BRISTOL - CHANNEL

(Oardiff i Swansea)
S/S ,,INGE MAERSK" lub Subst, got. do ład.

25 lutego.
PASAJES - BILBAO - SANTANDER - O-

PORTO - LI8SABON - OEATI - CASA
BLANCA

S/S ,,PASAJES" got. do ład. ok. 25 lutego.
MALAGA, CARTAGENA, ALICANTE,

VALEN-

OIA, TARRAGONA, BARCELONA, MARSEIL-

LE, GENUA, LIVORNO, NEAPEL , MESSINA,
CATANIA, PALERMO

S/S ,,MARSALA" got. do ład. 23 lutego.
ALGIER - ALEXANDRJA - JAPFA ~

BEYROUTH -- PIREUS - ISTANBUL -

CONSTANCA

M/S ..BLALAND "

got. do ład. ok. 18 lutego —

do Pireus, Istanbul, Irmir, Beyrut, Alesandrji
i Haify.

M/S ,,HEMLAND
"

got. do ład. ok. 5 marca -

do Algieru, Alexandrji, Beyrouth, Lattakia,

Trypolisu, Aleksandrety i Istanbulu. - Przy
większych partjach zawija się też do innych
portów Lewantn i Morza Czarnego.

RIO DE JANEIRO - SANTOS - BUENOS

AIRES

S/S ,,BOBE V III" got. do ład. w końcu lutego
lub na początku marca.

S/S BORE IX "

got. do ład. w końcu marca lub

na początku kwietnia.

S/S ,,MERCATOR" got. do ład. w końcu kwie
tnia lub na początku maja.

LINJA HAMBURG - BAŁTYK

Co tydzień odjazd z Hamburga do Gdańska

i Gdyni.
Przyszły parowiec z Hamburga 21 lutego.

Z BUENIS AIRES do GDAŃSKA
S/S ,,MERCATOR" got. do ład. w końcu lutego —

pierwsza połowa kwietnia.

S/8 ,,EQTJATOB" got. do ład. w końcu marca -

na początku kwietnia.

Zmian y zastrzeżone.

Zgłoszenia towarów przyjmują i inforaacyj
udzielają agenci:

BERGENSKE 6633

RALTIC TKtANSPOBYS U d . A -R .

Gdańsk, Hundegasse 80 Tel. 225-41.

REMI.APIA

dźwigstla iiand(D1

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy zpowodu śmierci

mojego kochanego męża i naszego
dobrego ojca wyrazili nam serdeczne

współczucie składamy z głębi serca

płynące

podziękowanie.
W imieniu rodziny

6645 Ah m Grosscrowa.

kuchenne sypial'ne i pozagarniturowe
otrzyma każdy wprost Z

na dotąd niebywałych warunkach ulgowych
może sobie urząd zić wygodne i gustowne mie:
szkanie, naszemi meblami, słynącemi z solidności i

dobrego wykonania, nie odczuwając ciężaru spłat.

M I S jeszcze żądać warunk. sprzedaży, cenników i szkiców

lakłady łjpnti Briawieu J. Stprtsa, U . Pu.
Poszukujemy na każdy powiat zastępców. 6497

I

Ostetne ogłoszenia ff-jf

,,irowar Bydgoski'* w Bydgoszczy
0 zniżce cen swych wyrobów 'b cittalito w ycfo zostało przez szerokie koła
konsumentów m ylnie rozumiane jako dotyczące również i ceny piw becz*

feowych fsądkowych).
Dla wyjaśnienia podajemy zatem do publicznej wiadomości, że

ostatnia zniżka cen ,,Brow PU Bydgoskiego'4 obejmuje tylko wyroby
bjaSa8St''Wa Iz wyjątkiem ,,Matusia" z powodu kosztownej pasteuryzacjij
1odnosi się tylko do *niasta Bydgoszzy I okolicy.
Zniżka ta stoi w zw:ązku z obniżeniem płac robotników w browarze

Ceny piw beczkowych i butelkowvch stosownie do zniżonej ceny
surowców (jęczmienia i chmielu) zostały obniżone już i.go października 1929 r.

i to: piwo beczkowe o 5 gr na litrze a piwo butelkowe o 5 gr. na but.
Stosownie do tych zniżek cen browarowych obniżyli P.T . Restau:

ratorzy i Odsprzedający swego czasu również i swoje ceny wyszynkowe
wzgl. sprzedaży detalicznej. Bydgoszcz, dnia i 4*go lutego 1931 r.

Za Zarząd: Za Zarząd:
Okręg. Tow. Rest. na obw. Nadn. Tow. Restauratorów w Bydgoszczy
( - ) Józef Palejowski (-) T. Kocerka (-) Edm. Matecki

(-) Edm ,Matecki
Browar Bydgoski Sp. z o. o . Sydaesscs, ul. Ustronie S.
6638

___________

LICYTACJA.
Dnia 21 lutego 1931 r. o godz. 10-tej przed poL

licytować będę w Kamionce, powiatu toruńskiego zs

gotówkę najwięcej dającemu: 1 kopiec liści kiszonych.
(—) Knrek,

Egzekutor Pow. Kasy Chorych w Chełmży.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

20, n. 31. o godz. 11 przed poi. licytować będę a

spedytora Sądeckiego za gotówkę: pokój stołowy, lu
stro, 2 leżanki, 2 maszyny do szycia, większą ilość obu
wia, bieliźniarkę, maszynę do pisania, 2 fotele fryzjer-
skśe, umywalkę, stojak, serwis do wódki serwis do

kawy, mały stolik, biurko, komodę.
(—) Kosiedowski, komornik sądowy.______ _

PRZETARG PRZYMUSOWY.
21- n . 31. o godz. 11 przed po!, w Łubiance, licyto

wać bedę za gotówkę: u p. Janusza Woje. jałowicę?
o godz 13,30 po po!, w Siemoniu u p. Kamińskiego: 2

jałowice, krowę dojną; o godz. 14,30 po po!, w Rzęcz-
kowie: kanapę, zegar regulator, maszynę do szycfs.
Zbiór licyt. u p. Krzywdzińskiego; o godz. 15 30 po po!,
w Gierkowie: kanapę, lustro, dywan, fotel. Zbiór lłcyt.

j u p. Pantelskiej.
(-) Kosiedowski, komornsk sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 20 lutego o 11 sprzedaję u sped. Sądeckiego
przymusowym przetargiem za gotówkę: 4 stoły, kanapę,
regał, rogi, rower, 2 obrazy i leżankę; o 12 w Rudaku

Spółdzielnia Szkoły Strzeleckiej: około 25 funtów orze
chów: o 13,30 w Podgórzu przy Parkowej 94: umywal
kę, 2 nocne stoliki. 6635

Bartkowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 20 lutego 1931 r. o godz. 12 sprzedawać będę
u spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów
kę: szafę do rzeczy, 2 nocne stoliki, umywalnię, biur
ka, kompletne urządzenie jadalni, salonu, fortepian o-

brazy, 2 regulatory, maszynę do szycia, lustro stojące,
fotel przed biurko, kredens, rower męski, kredens;
o godzinie 2 przy Szosie Chełmińskiej 30: 2 sieczkarnie,
większą ilość drzewa, 4 kola do wozu, wóz, lorkę 4

kadzie, szyny do lorek, platformę. 6636

Piechowiak, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 20 lutego o godz. 11 licytować będę u spedy
tora Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: le
żankę, lustro z komodą, umywalkę, 2 nocne stoliki,
szafę do rzeczy, biurko, 8 krzeseł, 10 obrazów, 2 kana
py, zasłonę z pereł, bufet, fortepian; o godz. 14 -tej przy
uL Kopernika 21: bufet, 3 regały, stół, biurko, maszynę
do bułek, maszynę dc wyrabiania ciasta, szafę do rze
czy, leżankę, garnitur koszykowy, skrzynię do mąki.

Janowski, komornik sądowy. 6634

OKręgowy Urząd ZiemsKi w Grudziądzu

ogłasza przetargi
na budowę 58 obór murowanych z tymczasowem mie
szkaniem na działkach z rozparcelowanych majątków:
Łyskowo, powiatu tucholskiego (12 obór). Zamarte,
pow. chojnickiego (9), Borcz, poiw. kartuskiego (19j
i Kłanino, pow. morskiego (18).

W ofercie należy, podać jaką ilość obór i w jakich
majątkach oferent podejmuje się wykonać.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem:
,,Oferta na budowę obór w m a jątku ................ .powiecie

. ..... ...... ....

"

należy nadsyłać lub składać do dnia 27 lu
tego b. r , do godziny 12-tej w Biurze Podawczem Okrę
gowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu, poczem na
stąpi otwarcie ofert przez Komisję przetargową w O-
kręgowym Urzędzie Ziemskim w Grudziądzu przy ulicy
Ogrodowej 31,

Do oferty należv dołączyć kw it Kasy Skarbowej na

złożone wadium. Wadjum winno być złożone na ra 
chunek Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu
w gotówce lub papierach wartościowych przewidzia
nych przepisami Ministerstwa Skarbu w wysokości
3% oferowane? sumy.

Potrzebne formularze to jest: plan, ślepy koszto
rys, zestawienie materiałów, przepisy o ofertach, szcze
gółowe techniczne i ogólne warunki budowy można nabyć
osobiście 'ub przez pocztę w Biurze Podawczem Okrę-
p'oweg Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu przy ulicy
Ogrodowe: 31, pckó: Nr. 1 za opłatą 10 złotych jako
zwrot kosztów własnvch.

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie prawo
dowomego wyboru oferenta bez względu na oferowaną
sumę iak również oddanie ro'bót całkowicie lub czę
ściowo Oferty złożone po terminie, jak również nie-

zaopatrzone w dowód złożenia wadjum, oraz wypeł
nione aa nieprzepisowych formularzach nie będą u-

względnione. 6637

OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI W GRUDZIĄDZU.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dr.ia 20 lutego 1931 r. o godz. 11 przed południem

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę;
bufet, kredens, stół, 6 krzeseł dębowych, radjoaparaf
4 lamoowy kompletnyj lustro, kanapę, 2 nocne stoliki,
obraz, 6 krzeseł gobelinowych, otomanę, 1 maszynę
do pisania, 4 pary obuwia. 6647

(—) Linde, komornik sądowy.

licijtacfa drzewa.
W czw^ric!*, elmśasid inieiio B*. r .

o godz. 1 0 -tej odbędzie się w leśniczówce
Rudnik

przeda2 drzewa użifiteowe-
Ho,opalowegoi

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego
irzetargu za natychmiastową gotówką.

Grudziądz, dnia 4. II. 1931 r.

6648 nadiilral

Zarząd Lasów Miejskich
(-) Dr. Urbański.

Gabinet

Kosmetyczną
,,P larhizaM

przy u l Bydgoskiej nr. 26.

Średnicka, przyjmuje od 10
rano do 7 wiecz. Masaże
lecznicze, kosmetyczne ma*
ski odmładzające, upiększa:
jące i Hennowanie. 6630

HtysprzedaZ
iiiwenfurowa

zniżka do 30%

MEBLE

Mslawa iMiiki
św- Ducha 12. 3697

Naoczącielha-
wpclaow.awesHis1''
zarządzającagospodarstwem
domowem poszukuje posa.
dy w większym majątku
lub mieście. Poważne refe:
rencje. Łaskawe zgłoszenia
do Adm. ,,Dnia Pomorsk."

pod 6641.

Idziclame
długoterminowych pożyczek
na I hipotekę od 3do 30000zł
na budowę, tozbudowę, ku
pno placów, i spłatę hipotek.
,, Własna Zagroda" Spóldzieb
nia Hipcteczno: kredytowa,
z ogran. odpowiedzialnością
Poznań, Nowy Rynek 13.

6559

Ostrzeżenie.
Ogłoszenie umieszczone

w ,,Dniu Pomorskim" i ,,Sło:
wie Pomorskiem" przez p,
Orpikowskiego, iakoby firs
m a ,,Wszechświat" była roz:

wiązaną są fałszywe, gdyż
firma ta, której była i jest
jedyną właścicielką L. Bań:
kowa istnieje nadal z tem,
iż przeniesiona została z ul.
Łaziennej na ulicę Stromy:
kową 12. 6646

Za rozsiewanie fałszywych
pogłosek pociągnę p. O rpb
kcwskiego do odpowiedział:
ności sądowej. 6646

Ł.BańKowa.

H a Ź S ia elegancka Pani
ubiera się tylko w Salonie

mód

,,Kresowianka 11
Wykonuje suknie, kostjumy
i okrycia damskie, zurnale

paryskie. Strussowa Jęcz
mienna 16. I piętro 6172

parcelocnfnc
ly tanio sprzedaję: P a:

1e c, generalny pełno:
mocnik, Orudzlądż, Gros

blowa u . 6247

we

Pierwszorzędny

zaKM
krawiecki

garderoba męska, damska
woiskowa

specjalność: chasieur-y
U. ClcssifiasSsi

S599 Mostowa 11.

Były krojczy 0 Doliwy.

W
chemicznej pralni

Jctia"
TornA , Mickiewicza 108

Cena za chemiczne pranie

paliśfi

3 sEo 6693

I TANIO
Hosznic

frakowe, dzienne i

sportowe, krawaty
kołnierzyki

Em? zitaune laiiate!

B.Wilamowili
TOKtUfe 6291

ukZeglankaSS

W czwartek, dnia 19 bm.|
o godz. 2o.ej

wTaitf
wa Ozicwczcta

Operetka w 3 aktach
Jacoby'ego.

Reperiuar
Teatru Toruńskiego

W piątek, dnia 20 bm,
o godz. aosej

^omew 1JailtaH

Tragedja w 5 aktach
( 2 i obraz.) W . Szekspira,

W sobotę, dnia 3i bm.
o godz. 20:ej

Premjera
,,Pani

Piissassffwwa

Komedja w '3 aktach, A

Grzymaly:Siedleckiego.

W niedzielę, dnia 22 bm,
o godz. ib,tej

Jarg -

aa slzBewtzęiffl
Operetka w 3 aktach

W. Jacoby'ego
(Ceny zniżone)

W niedzielę, dnia aa bm.
o godz. aosej

miiftstrowa**
komedja w 3 akt.

A. Grzymały:Siedleckiego



Jak za dawnych ,,dobrych
czasów

Kalita w pasrlaaaiCBaeEe wiedteńsItliEi

Wiedeń( 19. 2 . (Pat). Na dzisiejszem po- .

siedzeniu rady narodowe; doszło do burzli
wych zajść pomiędzy członkami klubu

Heimwehry a socjal-demokratami. Miano
wicie, kiedy zabrał głos poseł socjalistycz
ny Wallis, rozpoczęli posłowie bloku Heim
w ehry hałaśliwą obstrukcję, oświadczając,
że nie pozwolą na to, aby przemawiał by
ły członek rządu komunistycznego. Socjal
demokraci stanęli w obronie W allisa. Skut
kiem tego doszło do bójki między obu gru
pami. Prezydent musiał przerwać posie
dzenie. Członkowie innych stronnictw roz
dzielili walczących. Poseł W allis oświad
czył, że zarzuty, czynione mu przez Heim-

wehrę są obecnie przedmiotem procesu są-

dowego, Po porrownem otwarciu posie
dzenia prezydent udzielił głosu posłowi
Wallisowi. P(osłowie Heimwehry opuścili
demonstracyjnie salę obrad. Poseł W allis

mógł spokojnie dokończyć swego przemó- J

wienia.

ttmnuńshi ,,król chłopków
MrOl Karol wsfcasais w Ma^o MazinsBSeffza Wlellstedo i...

MaSila SiaraiSB al ISaszigaSa
Bukareszt, 19. 2. (Pat), Król Karol prze

r'wał na okres 2-tygod-niawy audjencje, p ra 
gnie bowiem osobiście przekonać się o sy
tuacji obywateli swego państwa i w tym
celu w dniu wczorajszym odwiedził niespo
dziewanie jeden z okręgów policyjnych m ia
sta, interesując się szczegółowo tokiem

urzędowania, żądając informacyj o pracach
bieżących oraz wydając zarządzenia w

sprawie przyspieszeniu biegu prac.

Król rozmawiał z urzędnik-ami na temat

ic-h sytuacji i uposażeń oraz trudności, t

jakiemi walczą wszycy obywatel-e,

Z kolei król udał się do urzędu skarbo
wego, gdzie zasięgnął inf-ormacji w sprawie
działalności komisji podatkow ej oraz poło
żenia podatników danego okręgu. Król

przeszedł następnie różnemi ulicami mia
sta, zwiedził hale centralne, interesując się
ilością bezrobotnych, cenami żywności i

przedmiotami pierwszej potrzeby, poczem

wstąpił do jedne; z piekarń, a wreszcie za
szedł do jednego z domów na przedmieściu*
w którym rozmawiał z lokatorami. Nastę
pnie k-ról zatrzymał si-ę przy grupie osób,
zgromadzonych na ulicy i rozmawiał z ni*
mi czas dł-uższy, zapytując się o ich zaję
cia i udzi-elał im żywo życzliwych rad.

W powyższy sposób król pragnie przez
osobisty kontakt z obywatelami przekonać
się o ich sytuacji. Gorąco żegnany przez
olbrzymie rzesze ludności, 'król Karol opu
ścił zwiedzaną dzielnicę.

śfc

Mougres w sprawie toez-

plcczcAsiwa loinlczc^o
(z) Warszawa, 19. 2 . (Tel. w ł.) . Niedawno

obradował w Paryżu pierwszy międzynarodo
w y kongres w sprawie bezpieczeństwa lotni
czego, p rz y udziale 400 delegatów, reprezen
tujących 52 państwa. Polskę reprezentował
kierownik nowoutworzonego referatu lotnicze
go przy komendzie głównej policji, mjr. pilot
Wilmann.

Kongres miał za zadanie zapoznanie się z

problemem międzynarodowego usprawnienia
technicznego lotnictwa. Dyskusja w sprawie
utworzenia policji lotniczej nic została jeszcze
zainicjowana, będzie natomiast podjęta w ro
ku 1932 na kongresie w Madrycie.

Hrwewy tflraraaf wy raftaElnle
żptlawsBfief, rezcśraS się

wczoraj we Łwtswse

Lwów, 19. 2. (Pat). Nocy dzisiejszej w mie
szkaniu rodziny Szafirów we Lwowie rozegrał
się krwawy dramat rodzinny. Najstarszy syin
Szapirów, 32-letni Mojżesz, wystrzałem z broni

zabił śpiącego brata, 20-letniego Samuela, na
stępnie trzema strzałami w szyję, policzek i rę
kę ciężko ranił drugiego brata 22-letniego Abra
hama, poczem wymierzył broń przeciwko sio
strze 6wej Klarze, która przybiegła na odgłos
Strzału. W wyniku walki pomiędzy siostrą i

łratem przy pomocy domowników udało się
rozbroić i obezwładnić Mojżesza. Mord erstwo

dokonane zostało na tle niesnasek rodzinnych.
Ciężko rannego Abrahama Szepiro prze wiez io
no do szpitala Powszechnego, Mojżesz Szapiro
zaś po przesłuchaniu osadzony został w wię
zieniu śłedczem, Z w ło k i Samuela odwieziono

do instytutu medycyny sądowej.

Po Konferencji fiandhiego
z wicekrólem lnsSii

Londyn, 19. 2. (PAT.) . Lord Im n , wice
król Indji, przyjął w New Delhi w swojej re
zydencji Mahatme Gandhiego. Rozmowa trwa
ła przeszło 4 godziny i będzie jeszcze konty
nuowana. Dotyczyła ona przedewszystkiem
przerwania kampanji biernego oporu. Spotka
nie posiadało charakter najzupełniej nieofi
cjalny. Nie został wydany żaden komunikat.

Gandhi, opuszczając o godz. 17,10 rezydencję
wicekróla, zdawał się być nastrojony optymi
stycznie. G-andhi konferować ma obecnie z in
nymi leaderami indyjskimi, zaś w ciągu kilku

najbliższych dni odbędzie nową konferencję
ę wicekrólem.

Obfite Śniegi w Europie zacb.

(z) Warszawa, 19. 2. (Tcl. w ł.) . Według
miarodajnych iuformacyj Europa zachodnia

żyje obecnie pod znakiem obfitych opadów
śnieżnych. Pociągi grzęzną w śniegach i prz y
bywają na miejsce przeznaczenia z kilkugo-
dzinnem opóźnieniem.

W Austrji uruchomiono 220 maszyn od
śnieżnych. Niezwykle obfito, śniegi, tłumaczą
gwałtownym marszem ciepłych mas powietrz 
nych g południa. Na terenie Polski po wczo
rajszych deszczach na wschodzie spodziewają
dę stopniowego ochłodzenia.

(z) Warszawa, 19. 2. (tel. w ł.) GłćL
wny komendant policji wydał rozkaz
w sprawie uczczenia policjantów, któ;
rzy polegli podczas pełnienia swych
obowiązków w służbie bezpieczeń;
stwa publicznego. Od powstania pań*
stwa poległo dotychczas około 500 po;
licjantów. Komendant polecił wyryć

nazwiska poległych na marmurowej
tablicy, która będzie umieszczona w

gmachu komendy policji, i opisać ich
czyny w specjalnej księdze pamiątko;
wej. Celem ustalenia nazwisk pole*
głych i szczegółów ich zgonu powoła;
no specjalną kom isję, składającą się
z kilku oficerów i szeregowców.

* **ummi ....... ...... .. ... ..... .. .... . .. .. .... .. ...

listowa o robotnikach portowgch
I*ę.s8zic wSsrOs'fcc MemaMesm alsraei segsmowyclt

(z) Warszawa, 19. 2. (PAT.) . Jak już do
nosiliśmy, delegacja gdyńskiego kom itetu okrę
gowego Generalnej Federacji Pracy przyjęta
była w Warszawie przez przedstawicieli kilku

m inisterstw, który m przedłożyła- swoje życze
nia w sprawie rozszerzenia uprawnień robotni
ków portowych.

Dyr. K lott, główny inspektor pracy, oświad

czył delegacji, że projekt ustawy o pracowni
kach portowych będzie przedłożony Sejmowi
w najbliższych miesiącach.

Projekt ten oparty będzie ua materjałacli
zebranych w państwach zachodnich ze szcze-

gólnem uwzględnieniem stosunków niemiec
kich.

Minister Sehicle przedłożył memorjał ob
jętości 104 str., zawierający ogólny program re
form agrarnych. Część l-a memorjału dotyczy
kwestji polityki celnej i handlowej, omówio
nych przedtem z innemi resortami. Zawiera

ona również żądanie przedłużenia systemu
świadectw wywozowych oraz zastosowanie peł
nomocnictw celnych na wwóz zwierząt, pro
duktów uszlachetnionych gospodarki rolnej i

drzewa. Memorjał domaga się wznowienia ro
kowań z Włochami na warunkach ustalonych
przez komisję handłowo-połityczną Reichstagu.
Część druga obejmuje właśc-iwy program re
fo rm y m inistra Schielego. Wychodząc z zało
żenia, że eksport produktów rolniczych spadł
w porównaniu z eksportem przedwojennym ,

m inister podkreśla konieczność szukania rekom

pensaty w konsumcji krajowej, środkiem do

tego ma być całkowita reorganizacja produk
c ji rolnej w Niemczech. Powodzenie tego pro
gram u uzależnione jest jednak od zastosoWa-

u ia odpowiedniej ochrony celnej. W części
III-e iej memorjał domaga się wyasygnowania
500 miljonów na cele racjonalizacji spółdzielni
rolniczych. Do memorjału załączone zostało

poufne pismo Związku Spółdzielni Rolniczych
Rzeszy Niemieckiej omawiające szczegółowo
poszczególne projekty reorganizacji produkcji
rohicj.

W razie dymisji Schielego na skutek zdań

rozbieżnych berlińskich, tekę m inistra w-yży
wienia m iałby objąć wedlp ostatnich W'iadomo
ści prof. Warmboldt, b. minister rolnictwa,
c\v. łu\ Doug-las lub Batocki.

Exodus Hitlerowców nic przestaje zajmo
wać opinji międzynarodowej.

,,Ecko de Paris" w związku z wykryciem
konszachtów hitlerowców z Reiehsw'C-hrą, pi
sze: ,,Jest to już oddawna tajem nicą publicz
ną, że sztab generalny Hitlera jest w tajnem
porozum ieniu z m inisterstwem Reichswehry i

naturalnie musi być w posiadaniu cennych do
kumentów wojskowych. Wyżsi oficerowie

Reichswehry brali nieraz udział w manewrach

hitlerowskich bojówek".
,,Journal" oświadcza: ,,Bojówki hitlerow

skie są organizacją morderców, których zada
niem jest luetylko zabijanie wrogów partji
lecz i ułatwianie mordercom ucieczki".

,,L 'avenir" podkreśla, że hitlerowcy i nie-

miecko-narodowi wiedzieli doskonale, co czy
nią, gdy opuścili Reiehstag przed mową Cur-

tiusa. Chcieli 011 przez to pokazać, żc program

następcy Stresemanna jest śmieszny i nie w y
st-arcza-jący. Sympatje narodu są po stronie

Hitlera i punkt ciężkości akcji nacj.-s o cjali-
stów leży w tem, że po opuszczeniu Reichstagu
będą mogli dużo łatwiej uprawiać propagandę
wśród ludu. Jeżeli nowe wybory nastąpią, nie
bawem, to można bez przesady przewidywać,
że hitlero wcy Wprowadzą do nowego parlamen
tu nie 107 lecz 250 posłów".

Krwawy Karnawał
Komuuistfów nicmlcc.

Gwalfg i rozboje saa ulicach
Siutfgarlu i

Berlin, 19, 2. (Pat). Krwawy karnawał

urządzili komuniści w Stutgarcie, przecią
gając demonstracyjnie pochodem przez głó
wne ulice śródmieścia. Tłum napadł a*

przechodzącą uUcą ko-bietę, zdarł z nie;
suknię i usiłował zmusić ją, ażeby nagc
stanęła na czele pochodu. Demonstranci
nieśli transparenty, opatrzone hitlerowskie*
mi hackenkreuzami. Policja zmuszona była
interwenjować, przyczem dla rozpędzeni-a
demo-nstrantów użyła białej broni. W star
ciu z tłumem 15 policjantów zostało ran

nych,

Czwarfa francuska stacja Mele*
fotograficzna w Lyonie

Lyon, 19.2, (Pat). Odbyło sic tu wczoraj uro*
czyste otwarcie przez Bolina, wynalazcę tele*

fotografji stacji telefotograiicznej. Bolin wy
głosił odczyt o przeszłym i przyszłym swym

wynalazku, który od roku 1925 jest na usługach
państwa i dał już poważne rezultaty. Lyon jest
czwartem miastem po Paryżu, Marsylji i Nicei,
posiadającym insty-tut telefotograficzmy,

U

U mlstfrzostwo szermiercze a rm ii

Odbyły się w Warszawie zawody szermiercze o mistrzostw-o armji. W I k-lasie pod
oficerskiej zwycięstw-o odniósł sierż. Grzeg-orek przed sierż. Skr-obałą i Pieczyń
skim. Zdjęcie: Zwycięzca w klasie I-e-j grupy podoficerskiej sierż. Leon Grzegorek

i sierż. J, Pieczyńs-ki po walce.

Ha czci poległych slrOżów
bezpieczeństwa publicznego

Walkaoreform y rolne I walkazCnrflnscm
Szlals HMlera działa w porozumieniu z Rdchswdirą

0 3**? osra s o s wiersz n* stronie 7-iłmor.ej . . 0.25 2'
w toMeie aa pltrwszej stronie . . . 150it
ne drogiej i trieciej stronie . 1.- 2!- w tekś'cie' '

1d.m2)
Drobne: tn sławo ls gr.. plarwsie stewo podwójnie.
D!e posiukoiaejrch pracy i nekrologi 25 eniiki. komunikaty 50 gt.
w nitail **',OMPlikowene i 2 zastrieżeniem miejsca 20); nadwyżki
W Odaftska ra wiersz re/m na stronie 7-łamowej . . . . . . 15 fen.

Drakiae za słowo 5 fea. tytułowe”
' ' ' ' '

. K

Przy *ądowejnsciągt*iu należności rabal upada. Za terminowy druk
__

miaface ogłoszenia administracja wie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz M ichalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska Wl, Cieszyński
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Weffrerowo Wł, Grabowski Gdańska 4, tek 64
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydewmctwot ,,Dzi*n Pom orski'1 ,,Dzień Bydgoski'* ^Gazeta Gdańska"

t,Gazeta Morkka",

Czcionkami Pom. Drak. Rola. S . A . w Toruniu Bydgoska 56

HAbonamsntmiasięcicnywynosi1
H w ekspedycji miejscowych agencjech ........... 3.40 ii
S z odnoszeniem do domu w Toruniu . . . .

*
. **\ .

* 3.- zł

Hprzezpocztęsodnoszeniom . . . ...... . . . . . 3.36zł
Hf opaską i*..*..**...,. *t... * * * * * 4.50 zl
m w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 gd
sj z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
U W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za*
M kładzie strajki), Administracja nie odpowiada za niedostarcznriie pisma


